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Polityczny.

jednak nie wyraża się z taką zawziętością, nie­
nawiścią i pogardą o Gamhecie, jak Rochefort, 
który rozwodził się szeroko o nim ze sprawozda­
wcą dziennika Figaro, a ten podał, z wypuszcze­
niem niektórych miejsc zbyt rażących, całą tę 
rozmowę.

W dziedzinie polityki wewnętrznej panuje cisza. 
Jedynie zwołanie sejmów krajowych wywołało 
pewien ruch i stało się powodem przedstawiania 
specyalnych życzeń przez różne stronnictwa.

A . f r .  Presse i Pester L loyd  doniosły, że przy­
szły budżet ministerstwa wojny wykaże zwiększe­
nie rozchodu blisko o trzy miliony. Budapest. Corr. 
yostająca, jak wiadomo, w bliskich stosunkach z rzą­
dem, pisze z tego powodu: „Zestawienie budżetu 
wspólnego na r. 1882 może oczywiście nastąpić 
dopiero po powrocie ministrów wspólnych, którzy 
wszyscy do połowy sierpnia są na urlopie, 1 do­
piero wtedy odbędą się wspólne konfereneye mi­
nistrów celem ostatecznego wypracowania przed- 
łożeń. Z tego wypływa, że wszelkie różnorodne 
doniesienia odnoszące się do mniemanój wyso ro­
ści przyszłorocznego preliminarza na wojsko, są 
bezzasadnemi kombinacyami.“ A dalej pisze: „ 1 ak- 
że termin zebrania się delegaoyj dopiero pożmej 
postanowionym zostanie, prawdopodobnie jednak 
Wypadnie na koniec października.

Pester L loyd  wzywa do reformy Izby magna 
tów sejmu węgierskiego. Retonna ta jest naglącą 
i niecierpiącą zwłoki, Izba poselska sama się. jej 
domagać i popierać ją będzie. Obok reformy ad- 
ministracyi nie-ma pilniejszej sprawy, jak reforma 
Izby magnatów, a dalsze jej zwlekanie może tyl­
ko szkodliwy wpływ wywrzeć na zasadnicze m- 
stytucye konstytucji węgierskićj.

Szef sekcyjny p. Kallay wyjechał do kąpie 
morskich w Scheveningen. Kierownictwo minister­
stwa spraw zagranicznych objął aż do powrotu 
z urlopu ministra bar. Haymerle, szef sekcyi bar 
Wolkenstein. . ,, TT .

Praska P olitik  dowiaduje się, że król Humbert 
przesłał uprzejme zapytanie do Cesarza Austria­
ckiego, czy będą mu miłe odwiedziny jego w Ischl.
O d p o w ied ź  w y p a d ła  oczy w iśc ie  hz.X ® ? Z^  W S  
to za te m  k ro k  zm ie rz a ją c y  do  zb liż e n ia  s ię  W toch 
do  p rz y m ie rz a  au s tro -n iem ieck ieg o .

Powrót Cara i rodziny jego do Petersburga na-

zbyteczna ’ g°dyż Car przybędzie tegoż dnia po po­
łudniu do' Peterhofu, mijając Petersburg. Car od - 
bvi bow iem  podróż wodą do Jarosławia, skąd 
wrócił do Rybińska , gdzie wsiadł do przygotowa­
nego dlań pociągu kolei. Nie można się dziwić, 
że wobec częstych zamachów, plan podróży bywa 
w  drodze zmieniany.

Dopiero wczoraj wieczór doszła nas w całości 
mowa. Gambetty w Tours. Powtarzać jej nietylko 
z powodu jej obszerności nie widzimy potrzeby, 
ale także ż tego względu, iż wyjąwszy reformy 
senatu, której mówca domaga s ię , nie stawia on 
żadnego programu, jeśli nie ma być programem 
wzmianka o potrzebie jedności republikańskiej i 
wzmocnienia rządu opartego na tej jedności. Re­
forma senatu polega na tem, aby senatorów do-

Ustawa „o rękojmiach papiestwa* nie jest aktem 
dobrej w oli, uchwalonym przez parlament, przy­
jętym przez rząd włoski i przez króla ratyfiko- 
wanym, ale jest aktem

0  takiem administrowaniu lasów gminnych 1

sanitarnym,

-/vw otnich wybieranych przez senat wyrzucie
/ostawić kongresowi, albowiem Gambetta

i i  nic należy cicmagat- się prne-

p U i  wobec kraju 
stvtucvi w wątpliwość; w reszcie, że h} ło y 
roztropnem naruszać konsfytucyg. - ic |1iej™bo_ 
raz Gambetta zmienia zdanie, stosuje J 
wiem do okoliczności, jak mu g  P . 
Znaczna część d zien n ik ów  republikańskich urnnar 
kowanvch gani wystąpienie Gambetty w 1 0  ,
a  d S i  .krajni go wcaam bnl; nikt

I ' S & L - K  Apostolskiej. N i. 
zapobiegł wprawdzie rząd włoski mecnej ‘J™10" 
stracyi podczas przeniesienia zwłok 1 lusa I X , u- 
dajac, że polieya nie zdołała jej zapobiedz, ale 
nie mógłby tego samego twierdzić wobec Europy, 
o-dy szło o zwołanie ostatniej niedzieli w biały 
dzień w teatrze „Alhambra" zgromadzenia po­
wszechnego, mającego uchwalić rezolucję przeciw 

rękojmiom papiestwa." Obaj synowie Ganbaldego, 
Menotti, i przybyły z Australii Riccotti, mieli się 
tara znajdować j zebrało się do 3000 osob. 1 oli- 
cya zachowała się początkowo biernie, ale mc 
pozwoliła odczytać i poddać pod głosowanie re­
zolucji za zniesieniem „rękojmij."

Na uczcie w Mansion house miał w sobotę Glad­
stone m owę, na której usprawiedliwiał kroki, ja­
kich chwycić się musiały rząd i Izba dla ocalenia 
honoru parlamentu wobec zachowania się Irland­
czyków i Bradlauglia. Żywi on nadzieję, lubo wą-

glia postępuje drogą pokoju i znnerza do wypo­
czynku. Położenie Afganistanu dowodzi, że było 
przed trzema laty błędem sprowadzać w tym nie­
podległym kraju rozdwojenie; ma on nadzieję, że 
droga teraz obrana nie pozostawi po sobie bole­
snych wspomnień. Słowom tym przyklasną nie­
wątpliwie w Petersburgu. Następnie Gladstone 
oddając słuszność lojalności Boerów, jaką okazali 
w układach, rzekł, iż pod opieką królowej an­
gielskiej przyszłość Transvaalu będzie tak po­
myślną'. jak innych kolonij. Oddał Gladstone 
wielkie pocłiwały Gifschenowi. Dotknąwszy spraw 
wschodnich, rzekł: Dzięki wytrwałości mocarstw 
w koncercie europejskim, zakończonem zosłalo 
terytoryalne uporządkowanie wielkiej przestrzeni, 
a ludność oswobodzona z pod jarzma despotycz­
nego, połączoną została z narodem tego samego po­
chodzenia, mającym podobne do angielskich insty- 
tucye. Jest to wróżbą trwałego utrzymania pokoju.

Naczelnik opozycyi torysów i przyszły następca 
Beaconsfielda sir Stafford Northcote na uczcie 
w Greenwich zapowiedział wielką akcyę opozycyi 
z przyszłą sesyą parlamentową, gdyż potrzeba na­
kazuje pomyśleć o utrzymaniu wielkości Angin. 
Jako były minister spraw zagranicznych, kładł 
Northcote główny nacisk na zewnętrzną politykę , 
jakiej Anglia winna się trzymać.

Deputowany Bourke odjechał w sobotę do Kon­
stantynopola. Deputowany Dillon, aresztowany d, 
2 maja jako fenista, został wypuszczony d. 7 b, 
m. na wolność.

Gabinet angielski postanowił wnieść na przy­
szłą sesjyę parlamentu, aby osoby* będące w tern 
położeniu jak Bradlaugh* mogły składać zamiast 
nrzysiegi przyrzeczenie. Wątpić można, aby par­
lament* uchwalił taką zmianę, bo jeśli kwakry są 
wolni od przysięgi, to dlatego, że religia wzbra- 

powoływać imienia Boga na świadectwo,
"  V J ~  11____U Jol rn  oiAIMfa tllP. DOWO"

"Nadmietiię, iż «  Gali.yi ^
■ oionej pańszczyzny, do któiej, ja  ̂ pomie-

komisarze | cznej ordynaryusza, dodT  pvilla na obo'rze dwor-

żenia zasad przyjętych o własności na zachodzie się gminy.
Europy i w ogóle w świecie ucywilizowanym. Nadmienię

Co zaś do samej kw esty i: I bionej pańszczyzny,
Jak sie dotąd praktykuje, panowie• ¥ . i nrrran mi's. v uiśiiii^ i/ , ^

oku 
robocizny 

nie
sażenia, niech służy temu za dowód, iż u mnie I ale ziemie, KiasyiiKujay " *•: hoinunika
w jednej i tejże samej wsi mam n u m e r a  o sad , g le b y , s to so w n ie  do o b <nibcrnialnvch.
obdarowane ilością tak różną, iż są włościanie, cyjnych i odległości o<
ttórych ukaz z r. 1864 zastał na 22 morgach, tak głownie od Warszawy. onrawiedliwsz*
zwanych ćwiertników, innych na 15 morgach, tak Tak rozważając pro  i <" " > ! emj j;l^0
zwanych zagrodników, jeszcze innych na pół morgu zdaje się. byc spłata papiera 1 d,iwanie za 
i mniej, bo nawet na 5 prętach zajmowanych pod zgodna z kodexcm francus i , .1 ■ mniei
chałupą, tak zwanych komorników, którzy jako zamianę lasów wnet wyciętych, z c g  .
jezrolni, inwentarza nie mieli, tem samem p ra w a  sprawiedliwie jako ze  wspólnej w ■. ' , r : ’ 
łłynącego ■ • —■____________11. —... nr,viidn«i>i korzvstac bęoą poje-
nabyć byf 
dnakową 
serwitutów,

nie powiodła sie wprawdzie bo rozbójnicy napa- celu, gdy koszt nie odpowiada zachodowi, jak. 
dnięci przez oddzfał wojska tureckiego, będąc s.e ponosi, Środkami mewłaściwemi.
W równej z nim sile, pobili go, zabrali dowo zi ę 
do niewoli i żądają za niego 2000 funtów tuie- 
ckich wykupu. Przekona to może Portę o potrze­
bie użycia w tej mierze energiczniejszych s io , - 
ców, stósowniejszemi popartych silami.

Dziennik wychodzący w Kolóswarzg, któiy 
Presse zalicza do źródeł bardzo niepewnych, po­
dał sensacyjną wiadomość, że ajenci ruuiimscy na­
mawiają lud rumuński, pewną część mieszkańców 
Siedmiogrodu stanowiący, do powstania.

Piotr Mawrogeni zamianowanym został posłem 
rumuńskim w Rzymie. . . . . ,

Ministerstwo serbskie przygotowuje na naj > iz- 
szc posiedzenie skupczyny kilka wniosków rzą< o- 
wych, między innemi wniosek w z g l ę d e m  urząi że­
nią serbskiego Banku narodowego i kilka wmo- 
sków tyczących się zmian w orgamzacj i w fanz 
politycznych. Zaraz po powrocie księcia do Bel­
gradu zajdzie też kilka zmian w ministerstwie serb- 
8kiem. Z powodu trudności znalezienia zdolnej oso­
bistości na ministra finansów, obejmie te ę ego 
wydziału dotychczasowy minister spraw zagrani­
cznych Mijatowicz, ministerstwo sPraWllinrL illi~ 
cznych oddanem zostanie dotychczasowcm 
strowi sprawiedliwości Piroczanaczowi, J e
miejsce mianowanym zostanie mu»W zmian;l
wiedliwosci Radowicz. Nie jest to < 
systemu, tylko uzupełnienie dcityebe.ras o 
binetu, któro kilka przesunięć ! mianowanie je 
dnego nowego ministra spowodowało.

Abdur Raman gromadzi siły 
guai, gdzie przyjdzie może do stanów . j

stwa, a i przez to też na wzgląd zasługuje, iż 
produkując na export, zboże, drzewo, wełnę, spi­
rytus, itp. produktu surowe, z zagranicy obcy pic-

U | u U 1111(1 IV* i • i »» ivuij " 1     ? ̂ t
osadę , jak I sjetem biedniejszych, zamożniejsi p rz e w a ż n y , jaKmiejsce po dwa i więcej morgów na — - v > j—  i r  Am «iPhie

można, powtórzę do 5 prętów posiadającego uu- zuzwyczaj głos mający, najkorzystniej dla , e 
  U n , . L i t o  lnh wiopoi mimińw ? I nhrapaia taka WSDÓlna własnOŚC OgOIll

wano

ukaz wypadki, jak mam to u siebie, iż uposażono krzywdy unikać należało, dla tego

pańszczyznę.
ich krowv na* własnej oborze karmem dwors*kim, lom dóbr, dodano jeszcze n a  korzyść włościan 
pasał je pastuch dworski, ua opal dawano tymże serwituty, w jednych rarejBcowoetiuarh ty ko past- 
fornalka dworska dostawione drwa sagow e —  naj- wiska, gdzie niebyło lasów, w innych opalu, u

n a d S i d u S i '
. . 2 ------- 1 —  a -: serwitutów, budulcu, dze administracyjne, ludzie zajmująti sie ikono

Otrzymaliśmy a M ę s t w a  
o umieszczenie następujące uwag serwitutów. 
bratniego i sąsiedniego kraju ^ w i e  ser ^
PnA'iiemv ie więc jako nadesłane nam 1 
sze. Zawsze bowiem łamy naszego d z ie n m k a  o -
te są dla spraw Królestwa poważnie 1 
poruszanych.

Zamiana czy wylcupno serwitutów.
Trudność ta w rozwiązaniu nowej kwadratury 

koła w postaci serwitutów, tak jest naglącą 1 za 
takową uznana ogólnie, iż zająć się nią każdy 
myślący członek naszego społeczeństwa ziemiań­
skiego powinien, a ktoby najwłaściwszą myśl roz­
wiązania tego węzła gordyjskiego wynalazł, tak, 
iżby wszelkim drażliwym stosunkom zadosyć mo­
żna było uczynić, byłby szczęśliwy, jak i ja pró 
bujaey tego, za szczęśliwego bym się, uważał.

Podług tego jak dotychczas usuwano tcu ciężar,

K T d  poeimlłościa^iIOiiy't nwie'byd rtuil taki u s t r o j u Społecznego. EK„d

M S  struna rohiu, tu, m i.ty
na celu:

1) Właściciele więksi, by rozwiązawszy się z ser 
witutem, w celu spekulacyjnym, sprzedać na wy 
cięcie uwolnione lasy, albo wykarczować, mniej 
pilnie takiemi zamiarami powodowani, dotąd ten 
ciężar cierpliwie ponoszą, powyższe więc powody, 
sądzę, iż za podstawę w przypuszczeniu mojem
użyć mogę. ,

2) Włościanie w każdym razie zamiany, bez 
w y ją tk u , zniszczyli w krótkim przeciągu czasu to 
co im oddano w zamian, nieoględnie używając 
tego, co im przyszło darm o , a  jeszcze 1 z tej na­
turalnej przyczyny, iż administrowanie 1 pilno-

g d y ’natomiast7 Bradlaugh jako ateista nie. powo- 
fuje dlatego Boga, iż me wierzy w istnienie jego.

jak  (louoslit du r » l .  
uprzątają j P ! "  zdaje o zamiarze oddaniapasa, co świadczyć się zdaje
go w czasie oznaczonyui' J<on^ ał4 do wytępienia 

Kząd. . tUre2 , J ,1'1kolei Mitrowickjej zągęszczo-
Fzez użycie s iły  militarnej. Pierwsza próba

Część literacko-artystyczna.

Towarzystwo Warszawskie
w  roku 1 8 0 9 .

(Ciąg dalszy).

Idźmy dalej w przeglądzie kółek ^ ^ ( m e n ić  
w Warszawie w 1809 roku. Musimy tu nadm , 
że kilka możnych rodzin z różnych dz,eln1'  ̂
skich , które po utworzeniu Księst>va War 
skiego osiadły w Warszawie i którym dopiero 
dowano lub przyrządzano pałace na mieszkam , 
musiało się mieścić w bardzo skromnych aPari“,' 
mentach w roku, o którym mówimy, ale w latau 
następnych prowadzili w .elk.e domy; ._ tak. państwo 
Chodkiewiczowie z Młynowa mieszkali w 1809 r. na 
Nnlewkacli, z wspólną sienią z państwem Jaraczcw- 
skimi, mieli cztery pokoje, Jaraczewscy trzy am

• 1 „1, „ dnurich me było właściwie salonu 1u jeduyeh am u dtufcicu. j  ^  ^
dla tego me yp» (pa 0bu płci. U państwa
ani nawet w iei . wtenczas wyłącznie mężczy- 
Chodkiewiczów bywali w których liczba
z n i, sami wielbiciele } . widział, już do
bylu ogromna, bo kto B ,l«- ■»
jej tryumfalnego « « “ “ * •J  męż'czyzn rodzaju, 
piękność w najponętniejszym .]icznemi oczami, 
pulchna, świeża, żywa, w®s?‘a ’. ‘ n0tomek w pro-
Mąż jej Aleksander Chodkiewic , P lub, jak
stej linii Jana K arolą hetnmna, *) ^ je,kojBd, 
go nazywa po dawnemu Dembowsk ,

zbójectwa wdłuż kolei 
nego, przez użycu

i ,  twur/a nic nie mówiącą, był jednym
jasnowłosy, z typów polskich. Czując całez najoryginalniejszych lyl  ̂ mu kQ

brzemie sw oj g ,  ̂ sprostać i gonił za tą sła-
Diecznie osob . , * j, gdzie ją schwycić mo-

r*  C l  “ k lJ E ^ 4 e d y i ,  * je-tna. Zaczął Katon“ przedstawioną była raz
dna pod ty warszawskiej i publiczność dała auto- 
jedcn na scen poWaża imie Ćhodkiewiczów

, j tvlko wszyscy widzowie pozasypmli. Napi 
t i r — ! tanetrigedye, mianowicie „W trpn,,*, 
[ I f  “ e n t a l y  4  już na urenie, a praettam.; 

.,.| , francuskiego sztuki: „Hiszpanie w Fe u i 
Małgorzata Andegaweńska", o których losie nie 

wiemy * jednocześnie zajmował się gorliwie chemią. 
Chciał'być polskim Lavoisier'em; miał bogate la- 
horatoryum, w którym przepędzał znacz ^  -ę 
dnia, przygotowując w idkie dzieło o tej ^  ^  
kwitłej gałęzi wiedzy ludzkiej: w y1“a »
kanaście lat pó źn ie j w T tomacff ale j * y f  
starzałe gdy się pokazało na świeme ^
na tem, w przedpołudniowych f \ [d 0 
seimem i w czasie sejmu 18U.fi- -f., • .
w Krasińskich ogrodzie w f n,n,p J  kiL 0, X . 0 -  
Dominik Kuczyński, Bromirski z I ło n 0rodvski
nnfry Kopczyński, Kalasanty Szamaws , ^  ^
referendarz stanu, , z mmi wraz r̂  j na ̂
wach krajowych ; każdy w Z ty a e h  wów-
r.r.l,nó,lr; mninnnralu lllh notV W kWCSiyaGU

wanie małych takich przestrzeni jest niemożliwe, 
a przy dzieleniu pomiędzy osady liniami naby­
tego lasu niszczy się go dużo i niemożliwe je^t
p ro w ad zen ie  systematyczne porębów; las więc taki 
bez odpowiedniego gajowego, jakiego do kil­
kudziesięciu morgów, lub wiele nawet mniej 
porządnego i uczciwego człow ieka, gmina dosta­
tecznie wynagrodzić nie może, jest kwestyą za­
sługującą na zastanowienie się i zwrócenie uwagi 
na to władz odpowiednich włościańskich, tem 
więcej administracyjnych, jestto bowiem złe, któremu 
i w przyszłości i teraz trudno zaradzić, bo to ko­
nieczność ustroju społecznego, iż nie osięga się

na szwank

zem w roku 1856 przy zastrzeżeniu i\ tabeli po Ipr,  * . . (|a |„ P o ś r e d n i e  zaś. straty
regulacyjnej, iż z tego tytułu (rogulacyjJ mesłuzą pi/- . * |6  gospodarskich szczególniej
osadnikom żadne serwituty, włoścmnom. takowe J  | są . , ro .0  ̂ g ^ p ^  ^  ^

copy i niewielkie potrzeby mający, gdy ma naj­
ważniejsze potrzeby swoje, pastwiska, opału i bu­
dulcu d a r m o  zabezpieczone, nie spieszy się do 
zarobku, bez którego i bez pomocy ręcznej, zbiory 
własności większej, to dobro ogółu krajowego ,i 
zagranśczngo na ogromne straty jest wystawione 
bo zfąd to pochodzą narzekania na lichę lub strą­
cone zbiory i zasiewy; znamy zaś wszyscy 
trudności w namłóceniu ziarna na czas jesienny 
i trudności w dostaniu czeladzi do młocki, do ir 
przatnienia perzów w tej porze i do całej dobrej 
uprawy roli, od której zależą głównie, przyszłego 
lata urodzaje.

Zajrzyjmy w ten system szkód i rozbierzmy 
ztad płynące bezpośrednie straty, pojedynczych 
właścicieli i ogółu. Przypatrzmy sie , stojącym

służbie d w o rsk ie j nadano przy Jikwidacyi; tem też 
niewłaśeiwsze dżiś byłoby, wydzielenie na fakie 
małe osady np. 5 prętów wynoszące za zamianę 
i zniesienie serwitutów teraz większe nad pierwo 
tne uposażenie, przestrzenie ziemi. W najgorszym 
więc razie {trzy zamianie serwitutów przynajmniej 
teraz należałoby uwzględnić te okoliczności i do 
zamiany w ten sposób serwitutów*, dopuścić jedy­
nie numera osad, które przed rokiem 1864 robiły 
pańszczyznę i były pare lat przedtem przez obda­
rowanych zajmowane stałe. Na to więc jak wi­
dzimy słusznie należy zwrócić uwagę, tak obcią 
żonych serwitutem właścicieli, jak i uwagę władz 
włościańskich protegujących, jak obecnie wyłącznie 
włościan, ale nie mogących odmówić opieki swej 
słusznej i dla większej własności, która przewa­
żnie podatkami, przyczynia się do budżetu pań-

schadzhi memoryały lub noty w k ^ ieran0 te
czas .bieżących; czytano je razpm, y  do kry
które służyć m o g ł y  za najlepszy “  igarzom l zhy 
tyki działań rządu i udzielano je ' hodkieWiCz byłrym aziaian rząuu i y"'"'-'*...... •!' rUtodkiewicz byt
poselskiej należącym do opozycyi, a bezjmieunej 
jednym z najczynniejszych członków tej bezim j

lecz wielce wpływowej rady. Przytem wieczorem 
ile razy dawano nową sztukę w teatrze polskim, 
zasiadał na pierwszej ławce parteru — nie było 
bowiem wtenczas jeszcze krzeseł w teatrze nnę- 
dzy starym i otyłym gramatykiem X. Kopczyn- 
skim —  księża nie mieli sobię wtenczas za skru­
puł uczęszczać do przybytku Melpomeny * a Rro 
mirskim, swoimi kolegami z Krasińskiego ogrodu. 
We trzech orzekali w gazetach o odegranej sztuce. 
Dodajmy, że Chodkiewicz pisał przy tern wszyst- 
kiem rozprawy w najrozmaitszych przedmiotach 
Mając czas tak zajęty mało się zajmował swoją 
piękną żoną, która ze swojej strony ai „.
niła jego literackie, polemiczne i nau p m
głównie dla tego, że pisał po po s ; 
cnszczyzuy miał on ,fv,;) „f(l4vć

się pani hrabina rumieniła, i to J  -1

litewskiej,

S i?  K i w i 8'
jego nułkownikiem W r. 1813 postąpił na jęne- 
j g  pu sown anwództwo twierdzy Modlina,rak; Powierzono mu dowództw ^
gdzie miał pod swo em rozkaz pQ

j -a-jsj
zolnego- a mało pożytku iirzyno- ząi ego i zio a i 
chemii. Mówiono wtenczas o m ji § mipd»v
mikami uchodzi za wielkiego jen . > . V J
jenerałami- za wielkiego chemika. Usiłowania jego 
na rozmaitych polach myśli i wic zy powinny m

być wszakże uznane za zasługę, gdyż był człowie­
kiem zacnym, szczerze kochającym swój kraj, a 
całą ambicyą jego było pokazać się godnym imie­
nia jakie nosił.

Wróćmy do towarzystwa warszawskiego. Podo­
bnie jak pani Chodkiewieżowa, księżna Wirtera- 
bergska przyjmowała na swoich wieczorach w skrom 
nem mieszkaniu, jakie w 1809 roku zajmowała na 
Lesznie, samych prawie tylko mężczyzn lubo mia­
ła przy sobie dwie panny, pannę Beydal ulubio­
ną wychowankę księżnej Jenorałowej i pannę Ma 
rya nnę Dzierżanowską swoją własną wychowankę. 
Były bowiem trzy panny Dzierżanowskie z dobrej 
szlacheckiej ale podupadłej rodziny, córki dawne­
go wojskowego, który po utworzeniu księstwa 
Warszawskiego wszedł był na powrót do wojska 
w randze majora. Trzy te panny rozebrały były 
między siebie trzy wielkie Panie; księżna Jene- 
ralowa wzięła jedną, księżna Wirtembergska dru­
gą, pani Sewerynowa Potocka trzecią. Maryanna 
była z nich najpiękniejszą, prawdziwie zachwycającą- 
Nasz pamiętniko-pisarz, wychowany prawie w Pu­
ławach, znał ją od lat dziecinnych i nieraz igrali 
pospołu w pysznym parku tej książęcej dziedziny, 
Gdy ją ujrzał w Warszawie w roku o którym 
piszemy, już panną dorosłą w pełnym rozkwicie 
swej piękności, przyjaźń ta z lat dziecinnych 
zmieniła się szybko w miłość szczerą, prawdzi­
wą, jaką raz tylko w życiu uczuć można. Starał 
się pozyskać jej wzajemność, poświęcał w cią­
gu zimy bale i huczne uciechy ażeby bawić się 
w gry towarzyskie, szarady, pytania i odpowie­
dni i tym podobne niewinne rozrywki na których 
spędzano wieczory w domu autorki Malwiny. Nie 
odstępował jej i jej panien przez całe lato nastę­

pne w ciągu wojny z Austryą, wyświadczając im 
najrozmaitsze przysługi, ale nie zdołał żywo poru­
szyć seroa panny Maryanny, bo już n iestety! od­
dała go była innemu. Tym był owdowiały po 
pierwszej swojej żonie Anieli Radziwiłłównie, ks. 
Konstanty Czartoryski, który się z nią ożenił w po­
czątku następnego roku (1810) w Wiedniu, lecz 
małżeństwo odbyło się w największej tajemnicy, 
ażeby rodzice księcia o niem się nie dowiedzieli. 
Leon Dembowski,do tej tajemnicy nie dopuszczo­
ny, pytał się wszystkich echów co się dzieje z je 
go ukochaną. Jeden z Puławczyków, znany nam 
z pruskich czasów Borysławski, powiedział mu, że 
dostała piersiowej choroby, wybrała się do ”  łocb 
i w drodze* w Wiedniu umarła. Nieszczęsny nasz 
pamiętniko-pisarz opłakiwał ją lut cztery, y j  Juz 
wszystkie łzy swoje wypłakał, dowiedzia się r o 
pi«ro, i ,  żyje .  ” r y » , *< ?  
jest księżną Czartoryską i matką J - Jb 
dzieci.

Nie skończyliśmy jeszcze z k o tc  ya on t " 'y  ;,r/4 
stwa W arszaw sk iego  w 1809 roki - Nasza d aw n a
listo-pisarka pani Nąkwaska m, ‘ J >
które składali głównie panie z l łockiego z cór­
kami na wydaniu i synami dorosłem., tj. bunnń- 
sev • Piwniccy, siostra pani domu pani Bromirska, 
ładna blondynka, którą Francuzi nazywali ^ la da­
nie arise, bo lubowała się w sukniach szarych; 
maż jej ów polityk z Krasińskiego ogrodu i kry7 
tyk teatralny, o którym już wspomnieliśmy, tudzież 
inne rodziny z tego województwa, n iem ało także 
p ięk n y ch  Warszawianek i rój młodzieży różnoro­
dnej. Pani Nakwaska nie była piękną, ale kształ­
tną, świeżą, z lekko zadartym noskiem i wymow- 
jnemi oczami; należała ona do malej liczby dam
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w polu kopom co niestety w całej pełni prakty­
kuje się przy zasiewaniu więcej niż w połowie 
swoich ugorów i w dwójnasób pomnożonym od r. 
1846 inwentarzu, rogatym i nierogatym, co o wiele 
uciążliwszym robi serwitut, zupełnie inaczej przeć 
rokiem 1864 wykonywany.

Prócz tego żaden właściciel większy przy serwi 
tutach opału i budulcu, lasów swych nieustrzeże 
(spuszczając się na administracyę oficyalistów i 
sług) od szkód, przez wjeżdżających pervodycznie 
do lasów, likwidacyjnych współwłaścicieli, przygo­
towujących jednego dnia ugajnego, podcinaniem lub 
świdrowaniem pm, i innemi mechanicznemi sposo­
bami, przygotowujących susz i zbieraninę na przy­
szłe tygodnie lub miesiące, zbieraninę w dniu 
ugajne, zwłaszcza iż ci uprzywilejowani, wjeżdża­
ją  co jeden raz w kilkadziesiąt i do stu i więcej 
fur, a do każdej po kilku nawet ludzi, gospoda­
rze, z czeladzią, familią lub parobkami.

Co to ztąd za straty, gdy las wielkich obszarów 
własno, ci, szczelnie nie może być zamkniętym, jak  
to nauka wskazuje? Niemnićj żle się dzieje ze 
średnią własnością, gdzie się nie opłacają i opłacić 
nie mogą nadleśni i cała służba leśna, przy średnich 
lub wcale małych do stu morgowych gaikach, i 
gdzie pomimo woli i rozumienia głębszego wła­
snego interesu przez właściciela, zamknięcie for­
malne lasów i w taki sposób gospodarstwo leśne, 
nieraz nieodzowne, miejsca mieć nie może, dla 
serwitutów, dających peryodyczny, systematyczny 
wstęp szkodnikom do wjazdu raz a nawet dwa 
razy w tydzień, cały rok okrągły! Opłakane ztac 
skutki dla własności większćj, a  tern bardzićj dia 
wielkich obszarów leśnych posiadaczy, nie potrze­
bują komentarzy. A cóż tu mówić o'drugiej gałę­
zi bogactwa krajowego zwichniętego w swym roz­
woju, będącego w kolebce przez nadużycie, a pę­
dzonego gwałtem do zupełnćj zagłady, mówię tu
0 zwierzynie, o pszczelnictwie w barciach, o ja ­
godach leśnych i o grzybach stanowiących boga­
ctwo, a co najmićj wygody życia domowego, zni­
kające z kroniki spiżarnianćj babek a  nawet ma­
tek naszych. Szkodnicy serwitutowi niczemu uróść, 
niczemu dojrzeć ani rozmnożyć się nie dadzą jak
1 rybołówstwu w strumieniach i rzekach płynących 
przez lasy, (Dok. n.)

przeprowadzenie uchwał miało wchodzić w za­
kres obowiązków ministerstwa oświaty.

naczelnem kierownictwie tego zakresu admi­
nistracyjnego należy przeto rozróżniać między do- 
radczemi i wykonawczemi funkcyami, a jedność 
może być tylko w ten sposób osiągniętą, iż pier­
wsze będą wykonywane wspólnie przez oba mini­
sterstwa , ostatnie zaś przez ministerstwo oświaty. 
Dla tego też uznał rząd za potrzebne, aby w kw'e- 
styi szkół przemysłowych został utworzony przez 
oba ministerstwa fachowy organ obradujący któ­
rego uchwały wykonywałoby ministerstwo'oświaty 

Wedle takiego pojmowania rzeczy należy wpra­
wdzie wydatki, jakie pociągnie za sobą ta gałąź 
szkół, wstawić w etat ministerstwa oświaty iako 
organu wykonawczego; zużytkowanie jednak kre­
dytu przeznaczonego na nrządzenie i uregulowanie 
szkół przemysłowych przysługuje ministerstwu han-
chowćjrZeZ WSP ałame w osobnćj komisyi fa-

Tego rodzaju organizacya zarządu centralnego 
opiera się ściśle na podstawie wspomnianych już 
najwyższych reskryptów o zakresie działania obn 
ministerstw, a rząd czuł się w obowiązku ustale­
nia organizaqyi na podstawie odpowiadajacćj po­
trzebom wytworzonym w ostatnim dziesiątku lat. 

,n /'Dokończenie nastąpi).
(Podróż IV. Pana). N. Pan wyjechał w nie­

dzielę rano z Monachium do Lindau, zkąd w po­
łudnie pociągiem dworskim do Bregencyi. Przybył 
tam około godziny 2 e j; na dworcu kolei oczeki­
wali go naczelnicy władz, liczne korporacye i f p 
a Marszałek kra jowy hr. Belrupt miał mowę po­
witalną. Odpowiedź N. Pana streściła depesza 
wczorajsza, a do tej chwili nie mamy jej w całej 
osnowie. Po południu o godz. 4 dawał N. Pań 
posłuchania, o godz. 6 odbył się obiad dworski 
wieczór miasto rzęsiście oświetlono. Cesarz prze­
jeżdżał ulicami z namiestnikiem wśród okrzyków 
ludności i olbrzymich owacyj.

Na domiar złego, Świętopełka, który i tak dziełu 
nie sprzyjał, nie było w k ra ju , Wiching wolne 
miał ręce, a był po śmierci Metodego jedynym bi­
skupem w Morawii, przetoż jedyną władzą ko- 
ścielną. Gorażd, przeznaczony przez umierającego 

■ Metodego na następcę, nie mógł rządzić, bo nie 
był biskupem; trzeba go było jeszcze święcić, a 
jaki biskup byłby się tego podjął? Zaczęło się 
tedy za wodzą Wichinga prześladowanie i gonie­
nie, sprężyste a chytre, wszystkiego, co było sło- 
wiańskiem kościelnie. Główne jądro duchowień­
stwa, 200 Słowiańskich kapłanów, wojenną ręka 
było wypędzonych do Bułgaryi, wielu ich schro­
niło się do Sławonii, Kroacyi i Dalraacyi, a nie 
możemy też wątpić, że niejeden udał się do Pol­
ski i do Czech. Burza, uragan, trąba napowietrzna
przeszła przez kraj i powyrywała deby i cedry; 
ledwie gdzieniegdzie jakiś poziomczv został w u- 
krycin. Wprawdzie w lat jakie 15 później, około 
r. 900, za Moimira II, z pozostałych resztek miał 
był na nowo powstać Kości6ł słowiański. Aż trzech 
legatów, tą razą biskupów, a trzech w tym jedy­
nym celu, żeby mogli bez pomocy Niemców świe­
cić biskupów słowiańskich, przybyło do Niemiec; 
wybrano i  poświęcono biskupów aż czterech. Ale 
to chwila tylko była odetchnienia. Kilka lat nie 
minęło, a metylko Kościół słowiański, lecz i sama 
Morawia, i cała Słowiańszczyzna naddunajska za- 
grzebaną została przez Węgrów we krwi, w gru­
zach i popiołach.

Tak upadło dzieło Metodego na miejscu, na 
którem się rozpoczęło. Lecz, o dziwne zrządzenie 
Opatrzności! w tejże chwili zaczęło żyć po różnych 
stronach, jak  gdyby dlatego przestało być na je- 
dnem miejscu, by być na wielu. Ziarno niebieskie 
jest zaiste nieśmiertelne,, gdziekolwiek je burza 
zaniesie, byleby znalazło ziemię, róść i mnożyć 
się będzie.

scach. Między nimi najezynniejszym był może Kle­
mens, biskup wilicki albo bielicki od strony Ma­
cedonii. Ten przy końcu życia miał mieć 3,500  
uczniów, których, rozumie się, wychowywał na 
kapłanów i sługi Boże, i wszędzie po Bułgaryi 
rozsyłał. Wzmogła się, wzbogaciła, zakwitła lite­
ratura słowiańska. To też w tych stronach znaj­
dujemy i dziś najwięcej i najstarszych rękopisów 
słowiańskich, a im- starsze, tem pewniej Głagolicą 
pisane; najstarsze zaś bez wyjątku. To nas na 
nowo naprowadza na prawdę historyczną w tej 
rzeczy, że Głagolica jest prawdziwym alfabetem 
św. Cyrylą. Lecz czegóż więcej trzeba? Wiemy, 
kto wynalazł tę tak nazwaną dzisiaj Kirylicę. Wy­
nalazł ją  ten sam właśnie Klemens, o którym tyl­
ko co wspomnieliśmy, i to w pierwszej połowie 
X wieku. Jego życiopisarz nam mówi: „Święty 
Klemens wymyślił także inne liter kształty, które- 
by daleko większą miały zrozumiałość, aniżeli te 
które mądry Cyryli wynalazł". Czegóż mówię 
więcej potrzeba?

| Ale nam szło głównie o to, aby wykazać ten 
drugi prąd, za którym poszli uczniowie Metodego 
i któremu Bóg w tych pierwszych wiekach tak 
obficie błogosławił. Szło nam o to, aby pokazać, 
choćby w błysku tylko, jak i to wspaniały kościół 
słowiański stanął był w Bułgaryi w Xtym i Xltym 
wieku.

3. Jeden dzieła charakter.

®wa priłtly dzieła.

M O W A  P O C H W A L N A
na cześć

Sprawy monarchii.
(Szkoły przemysłowe). Wiener Ztg zamie­

szcza w sprawie nowćj organizacyi kierownictwa 
szkołami przemysłowemi następujący artykuł: „Od 
lat dziesięciu dzięki troskliwćj pieczołowitości N. 
Pana rozwinęły się tak dalece przemysłowe za­
kłady naukowe i stały się tak znacznym przed­
miotem administracyi, że okazała się w interesie 
dalszego pomyślnego ich rozwoju nieodzowna po­
trzeba podania wszystkich tych różnych wpraw­
dzie co do stopnia, lecz pokrewnych z sobą 
na wewnątrz zakładów pod jednolite naczelne 
kierownictwo. Rozwiązanie tego zadania mogło 
tylko o tyle nastręczać administracyjno-techniczne 
trudności, o ile szło o wybór form jak najprost­
szych dla wspólnego działania tych ministerstw, 
kóre w tćj kwestyi w równćj mierze były intere­
sowane. Mamy tu na myśli ministerstwo handlu i 
ministerstwo wyznań i oświecenia. Jeśli obowiąz­
kiem pierwszego jest czuwać nad tem, aby dla 
podniesienia przemysłu, o ile się to da osiągnąć 
w drodze szkolnćj, obmyślone zostały potrzebne 
środki, to w zakres obowiązku drugiego wchodzi, 
starać się za pomocą osobnych zakładów oświaty 
publicznćj o podniesienie i fachowe wydoskonale­
nie klass przemysłowych, niemnićj poczynić nie­
zbędne kroki celem ścisłego połączenia specyal- 
nych gałęzi oświaty z ogólnem wykształceniem. 
Zdaje się przeto, że gdy z jednej strony jest rze­
czą ministerstwa handlu wywierać wpływ na wy­
bór miejsc odpowiednich, tudzież na określenie 
praktycznego zakresu szkół przemysłowych, a to 
z uwzględnieniem potrzeb przemysłowych, zada­
niem jest z drugićj strony ministerstwa oświaty 
czuwać nad wszelkiemi szczegółami administracyi 
szkolnej w duchu wzorowćj dydaktyki i pedagogii.

W myśl tego zapatrywania zostały zakresy dzia­
łania obu ministerstw już najwyższym reskryptem 
z d. 23 marca i 2 marca 1867, dalćj z dnia 10 
kwietnia 1861 należycie określone, przyczem kie­
rownictwo i nadzór nad wszystkiemi szkołami zo­
stał poruczony ministerstwu oświaty, natomiast 
współudział przy kierowaniu i regulowaniu szkół 
przemysłowych ministerstwu handlu.

Tym sposobem zdaje się być ustaloną forma 
wspólnego działania. Przy obradach nad środkami 
w kwestyi urządzania i regulowania zakładów 
przemysłowych miało wywierać wpływ swój mini­
sterstwo handlu, gdy tymczasem administracyjne

SS.  C Y R Y L A  i M E T O D E G O
Apo8tołów  Sło w ia ń sk ic h ,

miana śród uroczystych obchodów w Rzymie, w kościele 
Sw. Klemensa, dnia 3 Lipca 1881 rokn 

przez
O. Piotra Semenenkę,

Przełożonej główn. Zgrom. Zmartwychwstania Pańskiego.

n.
D Z I E Ł O  A P O S T O Ł Ó W .

1. Zniszczenie w Horanii.
Nie byłaby rzecz nasza dokładna, gdybyśmy 

słowa osobnego nie powiedzieli o dziele naszych 
Apostołów i jego dalszych losach.

To dzieło, to ich życie pozostałe po nich, a hi- 
s forya tego ich dzieła., jest ich samych dalszym 
żywotem. My jednak tego żywota w jego pełni 
wypowiadać nie mamy zamiaru w tem miejscu i 
w tej krótkiej chwilce. Powiemy tylko słowo je­
dno tylko, chociaż odpowiednie słowo.

Wiemy, z czego się składa dzieło naszych św ię­
tych Apostołów: Słowo Boże po słowiańsku, Li- 
turgia z Sakramentami po słowiańsku, po słowiań­
sku także Prawodawstwo kościelne. To sa główne 
żywioły dzieła, To, co stanowi życie dusz i byt 
sam Kościoła na Wschodzie pod szatą grecką, na 
zachodzie pod szatą łacińską, to samo na północy 
ma odtąd dawać byt Kościołowi i życie duszom 
pod szatą słowiańską.

Mój Boże, że też Słowianie sami nie poznali 
się od początku dostatecznie na wielkości dzieła 
swoich Apostołów i na zacności daru Bożego, który 
mu oni przynieśli!

Lecz obaczmy raczej, co się z dziełem stało. 
Zaledwie oczy zamknął Metody, aliści rzucili się 
na jego trzodę wilcy drapieżni, kupa wściekła, a 
na ich czele Wiching, już nam dobrze znany. W te 
tropy pobiegł do Rzymu, przedstawił jak  najfał­
szywiej rzecz papieżowi Stefanowi VI, i podchwy­
cił list obalający całe a  całe dzieło Metodego. 
Liturgia słowiańska najsurowiej wzbroniona. Dzie­
jopisarze nowsi, o tych rzeczach piszący* albo ten 
lis t za rzetelny nie przyjmują, albo'przyjmując^ 
nadziwować mu się nie mogą, w każdym razie 
nazywają go nierozwikłaną zagadką, najtrudniej­
szym do zgryzienia orzechem historycznym. Nie 
wiem dlaczego nie zrobili prostego wniosku, że 
ist był podchwycony, nosi bowiem w sobie wszy­

stkie cechy podobnego podchwycenia; to nic nie* 
ma przeciwko nieomylności papieskiej, a teorya 
istów, które się nazywają obreptitiae albo sub- 

reptitiae, jest szeroko i dokładnie w prawie ka- 
nonicznem rozwiniętą.

Nim patrzyć będziemy na dalsze losy dzieła, 
postawmy fakt najważniejszy, a dzisiaj zupełnie 
już wyświecony i niezaprzeczony. Liturgia Meto­
dego  nie była zgoła greckiego obrządku, jak  myl­
nie, a nawet bez żadnej podstawy historycznej, 
owszem wbrew wszelkim danym ówczesnym i 
miejsc, i osób, i okoliczności, jeszcze dwadzieścia 
lat temu ślepym przesądem utrzymywano. Litur­
gia Metodego była rzymską, w słowiański język 
obleczoną, taką jaką jest dziś jeszcze w dyece- 

,zyach Veglia, Jad ra , Spalato i Śebenigo nad mo­
rza Adryatyckiego słowiańskiem wybrzeżem. Ta 
ostatnia liturgia od tamtej pierwszej pochodzi 
w prostej, jak  mówią, linii, i gdyby tamtej nie 
było, liturgia słowiańska rzymskiego obrządku ze 
swoją Głagolicą zaprawdę ani zpod ziemi, ani 
zpod morza nie byłaby sama wyszła.

Z tym faktem przed oczyma kiedy wyruszymy 
za naszymi kościelnymi wygnańcami morawskimi 
do krain, do których zaszli, zobaczymy, że głó- 
wnem zdarzeniem, które spotkało dzieło Metodego, 
było rozdzielenie się jego na dwa prądy. Ci z je­
go uczniów, którzy się udali do Slawońii, Karyn- 
tyi, Kroacyi, Dalmacyi, zachowali wiernie obrzą- 
dek rzymski, tylko znalazłszy się śród najnieprzy- 
chylniejszych okoliczności, tracili język słowiań­
ski w liturgii, prowineya po prowincyi, miasto po 
mieście, parafia po parafii. W trzynastym wieku 
już do samych jedno nadbrzeży znaleźli się przy­
parci. W tedy to, jak  gdyby B óg N ajw yższy chciał
zachować aż no ostatnich czasów pamiątkę jakąś 
i okaz rodzimego i prawowitego d z ie ła 'Metodvu- 
sza, poddał do umysłu Innocentemu IV, aby się 
zlitował i nad, Głagolicą, alfabetem Cyrylą, który 
mylnie przypisał św. Hieronimowi, i nad L iturgią 
rzymską po słowiańsku, dziełem Metodego. Zlito­
wał się tedy, owszem pochwalił, i rzecz dalej żyć 
mogła i dotąd żyje. To jeden prąd.

Drugi prąd jest tych uczniów, którzy się prze­
nieśli do Bułgaryi. Tam oni znaleźli grecki'obrzą­
dek. Atoli ponieważ Grecya była wtedy na nowo 
w zupełnej jedności z Rzymem (a będzie tem je­
szcze lat 200 blisko), najmniejszej nie mieli tru­
dności przyjęcia obrządku greckiego do swojej 
Liturgii, zwłaszcza że stosując się do Liturgii gre­
ckiej, wiele zachowali ze swojej dawnej, szczegól­
niej na cześć Piotra i Stolicy Apostolskiej, które 
to ustępy łatwośmy potem odnaleźli w Liturgii 
ruskiej. Przyjęli tedy obrządek grecki. Uczynili 
to sumiennie, poczciwie, dla chwały Bożej i dla 
dobra dusz. I  niezmierne tdż dobro z tego wyda­
rzenia wynikło. Grecya nie byłaby dała bułgar­
skiemu ludowi Pisma świętego, Liturgii i reszty 
życia kościelnego w jego języ k u ; i Bułgarya ma 
to me od Grecyi, ale od Metodego, ale od Rzymu. 
Co miało było nastąpić w Morawii, to nastąpiło 
w Bułgaryi. Rozszerzyło się i wzmogło piękne, 
zdrowe, kwitnące chrześciaństwo. Greccy kapłani 
ustąpili, a  ich miejsce zajęli słowiańscy: Gorazd, 
zamiast Morawskiego został arcybiskupem Bułgar­
skim, a  inni uczniowie biskupami po innych miej-

Zastanówmy się na chwilę. Przy końcu IX  i na 
początku X wieku, a zatem już po śmierci Meto­
dego i między pierwszymi jego uczniami, widzimy 
już jego dzieło na dwie rozłożone połowy i w dwóch 
idące kierunkach. Lecz podziwiajmy to raczej, niż 
cobyśmy mieli utyskiwać nad tem. Ż jednej strony 
obrządek grecki, z drugiej obrządek łaciński, a 
oba obrządki równie święte i prawowite, złączone 
w jednym i tym samym języku słowiańskim! 
Ażaliż nie to właśnie jest charakterem całego 
dzieła Cyryla i Metodego ? Wszakże tym sposobem 
się ziszcza, że Grecya jest M atką, Rzym Ojcem, a 
Słowiańszczyzna jednem i spólnem ich dzieckiem? 
I czyż to nie jest piękne ? Nie błogosławione! 
w skutkach?

Trwało to tak przez lat blisko 200, do drugiej 
połowy X I wieku. Azaliż co było tak piękuem 
przez lat tyle, nie byłoby piękniejszem jeszcze, 
gdyby było trwało zawsze? I ażaliż nie szkoda, 
że złe duchy to zniszczyły?

{Dokończenie nastąpi.)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 sierpnia.

Delegat hr. Radeni przybył dziś z urlopu do 
Krakowa na dwanaście godzin w sprawie cieplarni 
w ogrodzie botanicznym.

Z funduszu przeznaczonego przez Radę miej­
ską w kwocie 300 złr. dla uczczenia dnia zaślubin 
arcyksięcia Rudolfa, na posag dla trzech rękodziel- 

| ników, ktorzyby od Igo do 15go maja r. b. zawarli 
| związek małżeński w Krakowie, udzieli! Prezydent 
miasta Aleksandrowi Kalicińskiem u, czeladnikowi 
krawieckiemu; Władysławowi Pranczykowi i Józe­
fowi P op ieli, czeladnikom szewskim , każdemu po 
10 O złr.

— Zaginiona dziewczynka. Ż >na konduktora
pocztowego, Katarzyna Bazylides prosi nas o og ło­
szenie, że wychowanka jej i siostrzenica, ll- le tn ia  
Karolina Mak, wyszedłszy przed ośmioma dniami 
wczesnym rankiem z domu, nie wróciła więcej i p o­
mimo wszelakich poszukiwań nie została dotąd zna­
lezioną. Dziewczynka ta ma włosy jasne, ostrzyżo­
ne, oczy siwe, plecy cokolwiek wypukłe i na śre­
dnich palcach obu rąk ma po brodawce. Uszła 
z domu w nocnej koszuli i spódniczce, bosa. Kto- 
by zechciał zaginioną dziewczynkę odprowadzić do 
jej opiekunki, zamieszkałej na Kazimierzu, w kla­
sztorze 0 0 .  Augustyanów Nr. 58, otrzyma oprócz 
wdzięczności właściwe wynagrodzenie.

Żniwo w naszym kraju już niemal ukończone, 
żyto, pszenica, jęczmień vi stodole. Teraz rozpoczę­
ło się żniwo owsa, grochu, boba i t. p. Odbyło się 
ono i odbywa w najlepszych warunkach, plon jest 
dobry a i nadzieja ceny także, gdyż Zachód będzie 
potrzebował w tym roku naszego zboża. Ziemnia­
ki zapowiadają się doskonale i pięknie się zielenią. 
Gdzieniegdzie rzepak nie dopisał, a ci, co go wcze 
śniej sprzedali, lepiej na tem wyszli.

—  Radca ministeryalny Fełlner zwiedziwszy bu 
dynki nowego sądu w Wadowicach, udał się do 
Stanisławowa dla obejrzonia budynków sądowych, 
następnie pojechał do Suczawy na Bukowinie a o 
negdaj wrócił do Lwowa,

— Naczelny dyrektor poczt w Galicyi Schiffuer 
wyjechał ze Lwowa za kilkodniowym urlopem.

— Spadek milionowy. Czerń. Ztg  opowiada. 
Aron Scbiffer liczył lat 14, kiedy umarł mu ojciec

zamieszkały w Krakowie. Ażeby nie być ciężarem  
owdowiałej matce, chłopak udał się w świat po ka­
wałek chleba własnego. Po przejściu różnych kolei 
losu dostał się aż na wybrzeża Australii, gdzie, lu­
bo hisforya ta brzmitć może dziwnie, nasz Aronek 
po piętnastoletnim pobycie ujrzał się panem olbrzy­
miej fortuny dwóch milionów funtów sterlingów. 
Ciężka choroba powaliła go nareszcie na łóżko i 
wtedy dopiero przypomniał sobie, że przecież po­
zostawił w Krakowie matkę i brata. Umierając też, 
Aron Schiller, który był bezźennym i nikogo b lii-  
s-ego kolo tiebio w Nowym Świocie nie miał, cały 
swój majątek zapisał bratu w Krakowie. Ten j e ­
dnak nie żyje już dawno, równie jak matka, wsku­
tek czego sąd krakowski zawiadomił władze w Au­
stralii, iż spadek ów przypada teraz krewnym zmar­
łych w Krakowie Schifforów. Jakoż zgłosił się jnź 
iiył niejaki Iff r z preteusyą do spadku, która je ­
dnak dla braku podstaw prawnych została odrzu­
cona. Dowiedziała się o tem także rodzina Schiffe- 
rów zamieszkała w Czerniowcach.i głowa jej, W olf 
Schiffor, pochodzący z Galicyi, poruszył już wszyst­
ko, ażeby postarać się o prawne uzasadnienie pre- 
tensyi swej do owego 20-milionowego spadku.

— N illilista w W ęgrzech . Jeszcze zeszłej jesie­
ni przytrzymano w Gyongyos na W ęgrzech jakie­
goś mtodogo człowieka, który mienił się nihilistą i 
przyznał się do udziału w zamachu na Cara na ko­
lei w Moskwie. Usiłował on odebrać sobie Życie 
w areszcie. Nazwisko jego jest Niemojewski, czy 
też Niemoiewiez; był uczniem uniwersytetu m oskie­
wskiego. Śledztwo dotychczas jest prowadzone, a 
obrońca więźnia utrzymujo, żo przesłuchanie jego  
odbywało się. bezprawnie, gdyż nawet urzędnik 
konsularny rosyjski, przesłuchiwał go po rosyjsku 
w wiezieniu. Ponieważ rozeszła się wieść, że ma 
on być wydany Rosyi, przeto odbyło się w Peszcie 
zgromadzenie dla zaprotestowania przeciw temu 
zamiarowi. Gdy jednak zgromadzenio chciało obra­
dować nad rezolucyą, urzędnik policyjny nie do­
puścił obrad i glosowania, dozwolił tylko na n- 
chwalenie protestacyi. Rezolucyą bowiem miała ce­
chę socyalislyczną. Żądała ona, aby zgromadzenie 
objawiło sympatyę dla rewolucjonistów międzyna­
rodowych i potępiło wydawanio ludzi, którzy odda­
j ą  się dz:ołu oswobodzenia ludów z tyraństwa rzą­
dów i królów.

Przygoda na przechadzce. W  zeszłym tygo­
dniu zrobili Arcyksięstwo Rudolfowie, jak donosi 
Salz Z tg , pieszą wycieczkę do Aigcn i Stanzinghof. 
Przechodząc około chaty włościańskiej, ujrzała Arcyks. 
Stefania bardzo piękno kury i zapytała gospodyni, 
czyby ich nio sprzedała. Arcyksiążę zrobił sobie żart 
i zaczął się o kury targować. W łaścicielka kur, 
niojdomyślając się z kim ma do czynienia, zawołała 
wtedy zniecierpliwiona: „Jestośeio gorsi od żydów, 
idźcie do miasta i kupcio sobio tańsze". Arcyksię­
stwo ubawili się szczerze tym rubasznym wybuchem; 
w końcu rzeki Arcyksiążę do podrnżnionej kumo­
szki, aby kury odniosła do willi „Swoboda", a tam  
zapłacą jej tyle ilo żąda Kobieta uczyniła zadość 
wezwaniu. Można sobie wyobrazić jak ’ego doznała 
wstydu dowiedziawszy się do kogo zastosowała ubli­
żającą swoją apostrofę.

—  Bar. P ulz. nowo mianowany dowódzca wojsk 
w Zagrzebiu, leży ciężko chory w Teme^warze na 
wodną puchlinę, jak donoszą do 2V fr .  Presse. Le> 
karz nie rokuje wyjścia i już wezwano krewnych 
do łóżka chorego telegrafem . O zalecanej choremu 
kuracyi w Marionbadzio niema mowy.

— Pierwsza m iłość ks. Bi,smarka. P e s t f  H i f  ' 
Jap zamieszcza następujący list z komitatu taron- 
talskiego, pochodzący jak mówi z wiarogodnej stro­
ny: V o  wsi naszego komitatn bawi od kilku m ie­
sięcy w domu rodziny właścicieli dóbr Gy . . .  osoba,
w której w czasach jej młodości kochał się Bismark. 
Dama ta licząca obecnie 04 lat jest rodem z Greifs- 
walde, gdzie rodzićo jej wynajmowali pokój studen­
tom. Między rokiem 1 8 3 0 ^ 1 8 4 0  mieszkał u nich 
hr. St  który później zrobił świetną karierę woj­
skową. Przychodził często do niego słuchacz Aka­
demii rolniczej Otto Bismark, klóry czuła powziął 
skłonność do liczącej podówczas zaledwo 20 lat J ó ­
zefiny, wyprawiał jej serenady i składał inne dość 
ostentacyjne dowody swojej miłości. Z powodu roz­
maitych nieprzyjemności musiał Bismark opuścić 
Akademię, co niewstrzymuło go od pisania najczul­
szych listów do swojej ukochanej. W jednym z tych 
listów oświadczył on się o rękę Józefiny, której mu 
jej rodzice wprost odmówili, nielchcąc słyszeć o zwią­
zku dziecka swego z człowiekiem tak złej reputa- 
cyi. W krótce potem, w r. 1 8 4 2 ,ustała całkiem ko- 
respondeneya. W r. 1845 wynieśli się rodzice J ó ­
zefiny, których syn marnotrawny wtrącił w nieszczę­
ście, do Ameryki (Minesota), przesiedlili się nastę­
pnie do Brooklynu, gdzie Józefina po długim opo­
rze została wreszcie w r. 1852 żoną emigranta wę 
gierskiego prowadzącego handel naftą p. J. H . .e s ,  
z którym przeniosła się do N. Yorku. H . . . .  es u- 
marł w r. 1872, a obecnie wdowa po nim na za­
proszenie siostry swego męża, zaślubionej panu

umiejących kierować rozmowę ogólną, ażeby ni­
gdy nie utykała i była zawsze zajmującą; miała 
zwroty szczęśliwe, odpowiedzi dowcipnej/wielką u- 
przejmość i szczerą gościnność lubiła szczególniej 
nadawać ogładę młodzieży przybyłej z prowincyi.

Na większą skalę prowadził dom w oficynie 
zamkowej; P. Broniec marszałek zamku. Był. to 
człowiek jeszcze młody, wysoki, brunet,bardzo przy­
stojny, obeznany ze światem, uprzejmy, gładki, 
miły, usłużny i epikurejczyk wyrafinowany, któ­
rego wyśmienite wieczerze i obiady słynęły na 
cale księstwo warszawskie. Sławny Jan Marcin­
kowski uczcił jego wysoką i  gastronomię wierszem 
kończącym się w ten sposób:

N iech się co chce dzieje . . .
N iech tylko tak dobrze jadam
Jak Broniec Adam.

Pani Brońcowa była więcej szlachcianką, lubiącą 
wypowiadać prawdę często bez ogródki, z wyma­
wianiem zdrobniałem, które dodawało soli jej wy­
razom. Rozwiedziona z Grudzińskim pierwszym 
mężem swoim, wielkim utracyuszem, który ogrom­
ny majątek zmarnował, miała z nim trzy córki, 
prawdziwe trzy gracye, które przy sobie zachowała.

Najstarsza Joanna późniejsza księżna Łowicka 
przesuwa się w naszych „Obrazach" od r. 1803, 
kiedy na fecie danej na cześć pani Stanisławowej 
Potockiej w dzień jej imienin — jeszcze dzieciną 
w postaci aniołka ze skrzydłami — deklamowała 
srebrzystym głosikiem bardzo udatnie wiersz : 
„Nadobne córy słowiańskiego rodu"; lub gdy na 
teatrzyku dziecinnym u państwa Sołtyków odgry­
wała z inteljgencyą nad wiek swój role z reper- 
toaru Berquin’a. W  roku 1809 widzimy ją  już 
panną dorosłą rozwijającą swoją gracyę w Ga- 
wocie na dworze królewskim. Była. to osoba nie­

wielka, nader kształtna, z ciemnemi włosami, tw a­
rzą owalną, bladawą, delikatnemi rysami twarzy, 
uśmiechem czarującym i najwyższą dystynkcyą 
we wszystkich ruchach i w całym swoim ukła­
dzie. Wejrzenie jej jaśniejące inteljgencyą rzucało 
niekiedy błyski tajemnicze, w których baczny po- 
strzegacz odgadłby tłumioną egzaltacyę serca i u- 
mysłu — a zarazem stałe jakieś marzenie na wy­
sokie sięgające szczyty. — Typ to pojawiający 
się od czasu do czasu w naszem spdłeczeństwie, 
i widzieliśmy go w pierwszym naszym obrazku 
urzeczywistniony w Franciszce Krasińskiej.

Druga z panien Grudzińskich, Józefa, późniejsza 
hrabina Wacławowa Gutakowska, pierwsze dopie­
ro kroki stawiała na wielkim świecie i to tylko 
w rodzicielskim domu. Była więcej jeszcze czaru­
jąca niż Joanna. Wybujała i wysmukła jak  pal­
ma, ciemnowłosa, klasycznie piękna, miała duże 
granatowe oczy, przez które przeglądała jakby 
z raju czysta dziewicza dusza; w owym czasie była 
tak lekka, tak wiotka, iż mówiono o niej, że sie 
w obłok ulatnia — qu'elle fin it  par s’evaporer en 
nuage.

Najmłodsza z trzech sióstr Antonina, późniejsza 
Jenerałowa Chłapowska, miała dopiero lat trzyna­
ście i naturalnie nie pokazywała się jeszcze na 
balach. Była bardzo podobna do siostry swojej 
Józefy, ale nie tak idealnie piękna; wiedziała to 
sama i później gdy odbierała z kolei hołdy, od­
powiedziała raz na balu na komplement swojego 
ancerza: „Poczekaj pan; wnet przyjdzie moja sio- 

s ra i wtenczas dopiero poznasz co to jest pra­
wdziwa piękność.*

Można pojąć jaki powab, jaka  wziętość mia­
ły wszelkie zgromadzenia u państwa Brońców. 
Wszystko się na to składało; wspaniałe salony, 
uprzejmość i [gościnność wytworna państwa go­

spodarstwa, dwie urocze panny w domu, nakoniec 
lukullusowe obiady i wieczerze. Zbierał się tam 
tdż wybór Podblachowego świata i dom ten nale­
żało nam właściwie zaliczyć do pierwszorzędnych. 
Państwo Brońcowie dawali wielkie obiady, bale, 
a  w poście koncerta, w których występowali przy­
jezdni wirtuozi lub amatorowie — jeden taki 
koncert, dany w sam dzień wyjazdu króla d. 26 
marca, skończył się balem, a był to post — szczę­
ściem że nie było już króla. Dwa bale,jeden w ak 
dwent drugi w post; pod jego bokiem,to by było 
dla niego zbyt wiele zgorszenia i pobożny Monar­
cha byłby się może zarzekł z  wol teryan i z o wan e j 
W arszawy; szereg swoich przyjęć zakończyli pań­
stwo Brońcowie sutem święconem z kolosalnym 
szczupakiem.

Nie będziem się wdawali w monografie innych 
licznych jeszcze salonów i saloników, które albo 
już dawniej daliśmy poznać czytelnikom, albo też 
które raz tylko lub dwa otworzyły gię w cjąg-u 
karnawału 1809 r. dla szerszego koła, Wspomnie- 
my tylko z rzędu pierwszych, salon pani Lancko- 
rońskiej kasztelanowej Połonieckiej, która im wię­
cej w lata zachodziła, tem więcej okazywano jej 
czci. i salon Sołtyków. gdzie już nie bywało ani 
balików, ani komedyek dziecinnych, bo dzieci ich 
podorastały, syn był oficerem artyleryi, córka za 
mąż poszła za Łempickiego, ale zawsze pan ex- 
podstoli koronny*. gromadził około swojego stołu 
mężów stanu, uczonych, literatów, poetów, i każ- 
dy jego obiad proszony był prawdziwym posie­
dzeniem akademickim. Salony i saloniki, z ka- 
dym w których pląsano raz lub dwa w ciągu kar 
nawału, były; u pani Antoniowej Potockiej, u ks. 
Sułkowskiej, u pani Jenerałowej Dąbrowskiej, u 
pani Jenerałowej Karwickiej, wielkiej przyjaciółki 
pani ministrowej Łuszczewskiej i pani Stanisła­

wowej Grabowskiej, której 15-letnia córka Anna; 
nie ukazująca się jeszcze na innych balach jak 
u m atki, zachwycała już wszystkich swoją nad­
zwyczajną pięknością/1), u pani Skarżyńskiej, któ­
ra w początku stycznia wyprawiła świetny bal 
z okoliczności zaręczyn panny Pauliny Łubień­
skiej córki ministra z p. Morawskim, referenda­
rzem stanu, bratem poety; u państwa Kickich (ko­
niuszego W. K. i żony jego); u państwa Sobole­
wskich Walentów, u pani Górskiej szambelanowej 
za czasów Stanisława Augusta, matki trzech córek 
na wydaniu, z których dwie były bardzo piękne, 
mianowicie najstarsza Marya, późniejsza pułkowni­
kowa Kamieńskj a w powtórnem małżeństwie 
Stasiowa Potocka. Trzy te ostatnie rodziny mie­
szkały w jednym pałacu Branickicb na Nowym 
Świecie.

Zabawiali jeszcze warszawskie towarzystwo tej­
że zimy p. Szołdrski bogaty Wielkopolanin, szale­
nie zakochany w pani Czosnówskiej, dla której 
się sadził na bale, wielkie obiady, niespodzianki 
wszelkiego rodzaju, które piękna Syrena przyjmo­
wała, żartując sobie z swojego wielbiciela, oraz pań­
stwo Aleksandrowiczowie z panem Ledóchowskim 
bratem pani Aleksandrowiczowej. Ci przedstawiali 
odcień Polaków Galicyjskich, dla których Wiedeń 
był Eldoradem. Przeżyli w tej stolicy długie lata 
i przybyli do Warszawy z jej modami. PP. Ale­
ksandrowicz i Ledóchowsk^ prezentowali się Kró­
lowi Saskiemu w Wiedeńskim dworskim ubiorze 
z harcapami, które już tylko kilku starych ludzi 
nosiło w Warszawie. Rodzina ta wyprawiła bal 
jeden w Hotelu Wileńskim, gdzie mieszkała, który

(*) Była to późniejsza pani Walewska, którą od­
prowadziliśmy w Krakowie nie dawno na miejsce 
wiecznego spoczynku.

w towarzystwie warszawskie długo pamiętano. ] 
wieczerzy zamknięto drzwi i nikogo nie wyp
S«Crno°?i wszygcy mężczyźni nie popoi

me u s i a ło  być bardzo powabne 
, ,  j . Bywały jeszcze w Warszawie ba

s aakowe, które nazywano kasynami, przez parni 
na kasyno Leroux, które od kilku lat już nie ii 
nialo. Zgoła pomimo ogólnej biedy bawiono s 
w naszej stolicy bardzo ochoczo, lubo w ogó 
nie Wystawnie podczas karnawału 1809 rok 
a satyryczne,, tak zwane., katalogi, częstokroć ba 
dzo uśczypliwc, dorzucały, jak za pruskich czasó’ 
ostrą, gwiżdżącą nutę do wesołego chóru bawi 
cych się.

Post nie był także bynajmniej smutnym; ba 
ustąpiły miejsca wieczorom rozmownym, muzyka 
nym lub zapełnionym grami towarzyskiemi, a oi 
bywający się Sejm, po raz pierwszy ód 1792 rok 
dodawał życia Warszawie. Sędziwy prezes senai
i marszałek Izby poselskiej* dawali, każdy*, raz r 
tydzień,wieczory dla senatorów i posłów, a min 
ster Łuszczewski dwa razy na tydzień. W dzie 
St. Józefa jako wolny od postu p. de Serre d: 
pyszny bal na cześć Cesarzowej Józefiny Najj, 
śniejszej solenizantki, a drugi bal wywiązał s 
jak  już wspomnieliśmy z koncertu u państwa Bri 
nęów. Okazałe święcone u tychże Brońćów, pc 
Blachą, u Stan. Małachowskiego i u Stanisławov 
stwa Potockich zakończyło długi szereg zimowyc 
uczt i zabaw wszelkiego rodzaju.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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y* • prz/była do W ęgier, gdzie zamierza resztę 
®wego ży .ia  przepędzić. Pani H . . . e s  przechowuje 
dotąd jak  cenne relikwie, wiersze, które Bismark 

0 n*ej pisał.
. Spraw ców  kradzieży w kościele 0 0 .  Domi­

nikanów we Lwowie schwytano, gdy odkopywali I Filomeny, 
pod Wysokim Zamkiem zakopaną skradzioną mon- 
shrancyę.

—  Do dzienników niemieckich donoszą, że pod­
czas pobytu  w Moskwie dla przypodobania się lu­
dowi, dwór cesarski jrzywdzial stroje z czasów 
P io ira  Wielkiego.

— Car w domn rybaka. Moskowskija W iedo- 
tnosti donoszą, że niedawno odwidzal cesarz Ale­
ksander I I I  z małżonką swą i dziećmi, wraz z W. 
książętami Jerzym i Aleksym chatę rybaka Jwana

-w r • * .  * i  i i  . ? _  n  a  . I  a I o  e l i  i  n  r r t

D 8go sierpnia pogodnie; termometr od 13 
doszedi do 29-6 C. Barometr opada Dnia 9go o g. 
lej rano stan jego byl 738;8 milhrn., term. 16 6 C .- 
Wiatr póln.-póln-wschodni.

We środę d. 10go sierpnia: SS. Wawrzyńca

równik II sekcyi inż. Kosiński w Jordanowie, 
kierownicy losów inż. Klarfeld w Jordanowie, inż 
Heihuhn w  Rabce i inż. dr. Menkes w Mszanie

o-

ff iadom ości a r ty s ty c zn e , 
i  naukotce.

literackie

O pani Helenie Modrzejewskiej mamy naj­
świeższe i najautentyczniejsze wiadomości, gdyż z li 
stu pi anego przez nią do nas. Znakomita nasza ar­
tystka znajduje się w tej chwili na wybrzeża Bre­
tanii w „St. Lunaire* departament „Ule et Vilaine.“ 
Przybyła tam dla odpoczynku, gdyż po kampanii

MichaiJowa we "wsi Bobylskokoje pod Peterhofem. londyńskiej uczuła się nadzwyczaj znużoną. We wrze- 
Rodzina Michajlowów jest dość dostatnią i w oko śniu pani Modrzejewska udaje się w podróż po An- 
liry  powszechnie szanowaną. Kiedy rodzina cesar- glii, Szkocyi i Irlandyi i występować będzie w wię- 
ska przechadzała się nad brzegiem zatoki fińskiej, kszych miastach prowincyonalnych. l*o zakończeniu 
niespodziewanie ukazała się podeszła kobieta z bo- tych występów pani Helena przybędzie z końcem 
chenkiem i hleba i solą i padła na kolana. Car ka grudnia do Krakowa i pozostanie w kraju sieść lub 
*ał je j powstać i rozmawiał z nią, gdy się pojawi siedm miesięcy. W sierpniu 1882 r. puści się w wiel- 
la  reszta rodziny Michajłowów, składająca się z ojca, I ką i ostatnią zamorską podróż do Stanów Zjedno- 
syna, jego żony i trojga dzieci, Wtedy staruszka zonych Ameryki Północnej i do Australii. Podróż 
prosiła Cara, aby dopełniając swej łaski wstąpił I ta | otrwa dwa lub trzy lata i zamknie wycieczki 
z rodziną swą do chaty jej rodziny, na co chętnie I za Ocean znakomitej polskiej artystki, 
zezwolił. Tam cesarzowa widząc, że żona rybaka — T~~
je s t w błogosławionym stanie, radziła jej, aby się q  Rozbitkach  Blizińskiego, przedstawianych, jak 
szanowała i wyraziła życzenie być chrzestną matką I wjaj 0m0| obecnie w Warszawie w teatrze (». Do- 
dziecka mającego przyjść na świat. I  rzeczywiście roszyńskiego z udziałem naszego artysty p. Żelazo- 
15 b. m. żona rybaka powiła syna, którego w za- wskiego, W arszaw ski Dniewnik  umieszcza szcze- 
stępstwie cesarzowej trzymał do chrztu adjutant I gółową a bardzo pochlebną dla autora recenzyę, 
"cesarski hr. Woroncow Daszków. Nowonarodzonemu w której, dotykając gry aktorów, o p. Żelazow 
dano imię Aleksander, a cesarzowa przesłała matce I mówi: „p. Żelazowski, artysta i reźyśpr teatru  
jego Brebrny serwis do herbaty I krakowskiego, stworzył trudny do oddania typ Stra-

Skrucha nillilisty. Londyńska D aily  Chronicie | sza z niezwyczajną sztuką i niepospolitym artyzmem, 
utrzymuje od swego korespondenta doniesienio o wy- I gyj 0n tłumaczem myśli autora, tak doskonałym 
padku, który świeżo miał się wydarzyć. Do pałam , I we wszystkich szczegółach, że świadczy to o nie- 
'r którym Car rezydował, nadszedł pakiet, zawiera-1 pospolitym jego talencie4 
j%cy pewną liczbę modelów narzędzi morderczych. I -

modelów dołączoną była karteczka z napisem, y f  W arszaw ie wyszła książka^ która nabiera dziś 
aby Car wybrał z pomiędzy tych narzędzi jedno, znacZenia z powodu towarzyszących jej okoliczno- 
Sdyż skazany jest na śmierć. Oberpolicmajster o-1 śc; j eg(; t0; Tendencyjność i kry tyka . Słów  kilka  
, f zymał później list pełen skruchy, w którym p i- L  powodu dzie ła  D ra  S. Chmielowskiego pod ty-
®**tcy donosi, że jest członkiem komitetu s t r o n n i tu lem : „Z arys litera tury polskiej z  ostatnich lat
ętwa rewolucyjnego i padł na niego los zam ordo-Lj,esnas^wii napisał Adam G o r a j .  Autor poddaje
wania Cesarza. Sumienie jego oburza się jednak u a | surowej krytyce dzieło p. Chmielowskiego, w któ- 
t § myśl, Cesarz bowiem nie dał dotąd tak dalece rem zdania i tendeneye pokrewne znanemu kie 
dowodów okrucieństwa i uciemiężenia i niedość dłu-1 runk0wi P rzeglądu tygodniowego, a którym zna- 
6° jeszeze jest na tronio, aby polityce swej w 8pra‘ |czna większość spółeczeństwa polskiego przyklasnąć 
wach wewnętrznych nadać pewny kierunek. W koń- ^je moż0. Rzecz dlatego ma pewną doniosłość, że 
ou czyni piszący uw agę, że odbierze sobie żyeio, I jak wiadomo, p. Chmielowski wyznaczony jest na 
ząnim Jjgę ęen dojdzio swego przeznaczenia, tby  I profesora literatury polskiej na uniwersytecie war- 
®jśó zemsty wspólspiskowych. List był podpisany l i - jSZawskim i pierwszy obejmie tę katedrę, po kilku- 
terą R_ 2 podaniem adresu. Gdy polieya nadeszła I naa(u latach jej nie. istnienia. P. Adam Goraj wy- 
d° wskazanego domu, znalazła młodego człowieka tyka p. Chmielowskiemu nie tylko tendeneye, ale
')ez duszy, a przy nim leżał pistolet nabity wodą. I j znaczne błędy w ocenieniu autorów i utworów,

Proces spadkowy po Piusie IX. Długo cią-joraz zadziwiające pominięcie rzeczy, które nie im, 
gnący się proces hr. Angelo M astai-Ferretti przeciw I aj0 aut0rowi Z arysu  literatury  ujmę przynosi. 
Wykonawcom testamentu Papieża Piusa IX, zakon-1
czył się d 1 sierpnia przed irybunałom w Rzymie M essager de V ienne  N. 30 w dodatkn tygodnio-
°drzuceniem  skargi powoda. Powód dom agał się wym L a  Semaine littira ire  et. tconomique zaw iera:
,0  wypłaty 5 0 , 0 0 0  lirów, na które zmarły Papież CaUserie de Paris, par Henry Fouquier. Jeannot le

musicien, par Henri Sienkiewicz, traduit par Jules 
*kiego.a w z g l ę d n i e  3 °  w y p ł e t y  2 5 0 ,  0  ir w, re Mien. La littćrature espagnole en Allemagne, par
mu wykonawcy testamentu przyrze i . s y c z n ia l^  ^  ^  j j ajj,erg ^  nn am; p0ggie inódite par
1 8 8 0 ,  jeśli od procesu odstąp,. Trybunał odrzucił \ Q Q de M g ttlon de 1881) Henry EsmJ nt
Wszystkie t r z y  żądam a. pierwsze, l ^ p  w^^^ni  I ęgn )  c auBerie fittśraire, par Auguste Dietrich. Bi-

do Wugody, zrzekł się" wszelkich k ^ a p h i e .  Le Renseignement parisien. Echos de 
szc^ń  a trzecie, że odkażanie stronie przeciwnej I PaHont- P aitle  fioancióre. Cours de la Bourse de
przysięgi, nielmoże służyć za dowód danego przy­
rzeczenia. Kardynałowie Monaco la Valetta, Simeoni
i Martel zostali przeto wolni od winy u powód i .  ,
inni spadkobiercy skazani na zapłacenie kosztów u O S D O tlS rS tW O  łlĆUldfil I p rZ G tl iy S ł .
procesu. I r  r

Infan tka  Eulalia, trzecia siostra króla Alfonsa 
licząca lat 17, ma iść podobno za

stwowej w ęg iersk ie j, a  zarządam i bułgarskim i 
W l a t l o u i  o t c l  p i . ł l c y j  .««■ Straż policyjna I rumuńskim, względem wybudowania kolei żelaznej 

Przytrzymała: Jana Kozika za sprzeniewierzeń e ; z K rajow y przez Sistow do Ruszczuka m ają już 
Jana Kotkowskiego, za zamiar zgwałcenia; za pi- być, ja k  donosi Presse, na ukończeniu. Kolej pań-

Kierownik III sekcyi inż. Krammer Edward w N 
wym Sączu; kierownicy losów inż. Franciszek 
Rybicki ze siedzibą w Tymbarku, inż. Glatz w Li- 
manowy i Bukowski w Nowym Sączu.

II. L inia Grybów-Zagórz ze siedzibą głównego 
kierownictwa w Jaśle, kierownik linii Suchanek, 
zastępca Petzold. Kierownik I sekcyi inżynier Ja- 
hoda z siedzibą w  G rybow ie, kierownicy losów: 
inżynier Szczepaniak w Szalowy, inż. Loret w Gor­
licach, inżynier Sokal z siedzibą w Bieczu : 
Schleisteher w  Jaśle. Kierowik II sekcyi inży 
nier Benischke w Sanoku. Kierownicy losów, in­
żynierowie Dziewolski w Krośnie, Bartba w Ry­
manowie, Kroi w Zarszynie. Rypuszyński w Sa­
noku.

III. L inia Stanisławów-Husiatyn z siedzibą głó­
wnego zarządu w Stanisławowie. Kierownik linii 
Klemencicz, z siedzibą w Stanisławowie, zastępca 
P sa rsk i; kierow nik I  sekcyi inżynier Prinz w S ta­
nisławowie; kierownicy losów: Hubl w Tyśmie- 
nicy, Rapalski w Niżniowie, Rubin w Niżniowie: 
kierownik II sekcyi inżynier Lahoda w Buczaczu 
kierownicy losów inżynierowie: Schenk w Mona- 
sterzyskach, Adamec w Buczacu, Btlrger w Dziur- 
czynie; kierownik III sekcyi inżynier Cieślikow- 
ski w C zortkow ie; kierownicy losów inżynierowie- 
Szpitzer w Czortkowie, Cecerle z siedzibą w Ko 
peczyńcach i Bartos w Husiatynie.

Do sekcyi I  linii Żywiec-Nowy Sącz, przydane 
będą później jeszcze 2 losy z Żywca do Czaczy, 
zaś linię Sucha-Podgórz studyować będzie jeneral- 
na inspekeya.

S zko ła  koszykarska  w Zagórzu, założona w ro 
ku zeszłym, za inieyatywą dyrektora i radcy rzą­
dowego p P ich le ra , i utrzymywana przez Towa­
rzystwo kolei węgiersko - galicyjskiej, rozwija się 
nader pomyślnie. W yroby wychodzące z niej, od­
pow iadają wszelkim wymogom, tak pod względem 
estetyki form , ja k  i praktyczności i nie ustępują 
w niczem zagranicznym. Mieliśmy sposobność o- 
glądać tu kilkadziesiąt sztuk tychże przedmiotów, 
wyrobionych zarówno przez nauczyciela szkoły 
p. P irożyńskiego, ja k  i uczniów płci obojej, mię­
dzy któremi nie brak dzieci około 6 lat wieku 
mających. Przedmioty te posyła zarząd ruchu ko­
lei na wystawę wyrobów przemysłu domowego, 
jak ą  urządza węgierskie Towarzystwo Karpackie 
w dniach 14 i 15 b. m. w Szobrancz niedaleko 
Unghvar na W ęgrzech. Z okolic podkarpackich 
naszego k rajn , będzie prawdopodobnie szkoła za­
górska jedynym  w ystaw cą, reprezentującym je ­
dnakże w godny sposób nasz przemysł domowy. 
Szkoła rzeczona sprzedaje swoje wyroby po cenach 
bez porównania niższych, niż żądane w handlu 
za wyroby nadsyłane do naszego kraju z Mona­
chium , wypadałoby więc, aby nasi kupcy, utrzy­
m ujący podobne rzeczy na składzie, zamiast za­
pisywać je  z za granicy, zakupywali je  w szkole 
zagórskiej. (San).

W ykaz dochodów 
Kolei (raliryjskiej Karola Laduaka.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazetg Lw ow skiej
z dnia 6go sierp. —  W i e d e ń :  pszenica 12-50 do 
12-75 złr.; żyto od 9-10 do 9-50 z lr . ; jęczmień 
9-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0 -—  do O — 
z łr.; owies od złr. 0-— do O-—  złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 36-50 do 36-75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-53 do 11-56 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13-88 
do —•—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 217-75; 
żyto — •—  złr.; spirytus loco 58-30; olej rzepako­
wy 57-60 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica —•--------•—
złr.; rzepik (jesień.) —•—  złr. —  P a r y ż :  mąki 
159 kilogram . 69-50 z łr .; olej rzepakowy 83 50 
złr.; spirytus — •—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •— złr.; żyto — złr. ; owies — *— złr.; spi 
rytus — • — z łr .; kukurudza — - — złr. — K o l o n i a  
pszenica — - -  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocław ia 1 m arkę 48 fenigów, ze Lwowa do 
K rakowa 96 centów.

mieszkańcy, zlupili 
dowskich.

zburzyli wiele domów ty*

!*«*»»< 30 lipcs. {Targ zboioiry).
Płacono za pszenicę nową ua 75 kilg. po 12-60

12-75 na 79 kilgram. po 13-45 
żyto na 70— 72 po 10---------- 10 25;

- i.. H.n-  •

13-50 -  
jęcz i ich na 

owies na 41 — 43 kilog62 — 63 kilo. O-— 7'7o,
— 6-0.6 6"'65; kukurydza na 74 kilog. po 5-H
— .6-95 proso po po 6-6.5 — o-95; rzepak po 12.25
— 12.75; Olej po 30-50— 34-—, spirytus po 31.75 
32.50 złr.

A r ty k u ły  w ilz la le  
(Iza od  H e d a k ry l .

, \ a i l i ‘* tn n r d n ie  poclio-

N A D E S Ł A N E (2151)

Nauczyciel domowy
z kilkoletnią prak tyką poszukuje miejsca. Łaskaw e 
oferty adresować S. P. R. poste restante Kraków.

Ostatnie wiadomości.

KrakówLwów

1**1

Lwów- Broriv 
Podwołorzys

V ienne. tir.

5Sra-TTigTTg»

Kolej Krajowa-Sistow-Ruszczuk.

Jafo tw o 2 osoby. stwowa podejmie się też zapewne wybudowania 
dawno projektowanego mostu na Dunaju pod Si- 
stowera, który będzie je j własnością.

Budowa gal. kolei transwersalnej.
Cała kolej transwersalna, ja k  wiadomo, składa 

się z 3 -ech części, każda część^podzmlona na

K e p t - r i o a r  ( T e a t r  L e ś n i ) .
We c z w a r t e k  l ig o :  Lolo , komedya w 3 akt.
W s o b o t ę  l 3go: (po raz pierwszy) T rzy  ka ­

pelusze, komedya w 3 aktach, Alfreda Renmqum,
Hum. W. Korczaka. , .  •

( K . . .  ;  £ S | X c; er i r S y a ś a  Io»v, a  w -U M y m  „ . j e

p . -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk K ierow nik linii

dnie powszednie 30 centów. , w - I  inżynier Rossi

rjfknych w Su k i e n n i c a c h  o t w a r ^  codziennie ougoaz. go —  - Kierownik I sekcyi
do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 16’ Neuhuber, zastępca Kram kierownicy

w dnie powszednie 30 centów. .  inżynier Rossi z s ie d z ib ą  J  Kułakowski
Muzeum Techniczno-przemysłowe. w gmachu F ra n c J  ^ : inżynier Freyn w Jeleśny, ui ^  Kntekowaki 

fa ń sk im  otwarte codziennie od 10ej do Gej- -  Wstęp g ucijy inżynier Świerczewski w Makowie. JVie 
® °ent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie.

"płacą r?%3aj

Kurs pieniędzy i papierów publ.

©
1 |

' £ wS IN
pre. lOyi

H r a k ń w  9 Sierpnia.

^Uble papierowe rosyjskie za 100 r s . .
Kubel srebrny obrączkowy . . . • 
iJ^rki niemieckie za 100 marek . • •
«u k a t w a ż n y ............................  . . •
~0-frankówka . . . . • •
*®peryał ważny ....................................
“ febro austryackie za 100 złr. . . • 
^Upony srebrne płatne za 100 złr. . •

L isty  zastawne i  obligi,

a e s i a s y s s s i , ;
W  hsty r bank,, hipM.
M  listy dłużne galio. zakł. włożę. 
o% listy zast. Banku hipot. gal. %
5 ‘/t listy zast. g. z. kf. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1(X) złr. w. a .
G?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, bankDot. za 100 złr. w. a . . 
tył listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
4#  Hsty zastawne Król. Pol. ser- I 

listy zastawne Król. Pol. s(,r. H 
•6s< listy zastawne Król. Pol. z r . 1869 
4*ż listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye kolejowe i  bankowe.
*kcye kolei Karola Ludwika . ; P° ®,r-

« „ Lwowsko-Czerniowieckiej
» banku hipot. we Lwowie
•> banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
S y  miast* K r a k o w a ....................

®y miasta Stanisławowa . . .

a S
3 »
§.3
a  S  ■“ *

S-3
a ,  oo*s

za 100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli

200
200
200

123 50 
1 53 

56 75 
5 45 
9 28 
9 50 

100 —  

99 50

102 59 
101 —

96 —
101 75
103 —
104 50
102 75

98 — 

101 —  

101 -

104 —
97 — d
97 —J
98 602 
86 - 1

329 — 
186 — 
308 —

20 -  
24 50

126 -  
1 64 

57 75
5 55 
9 36 
9 60 

100 —

104 75 
102 50 
97 50 

102 75 
104 50
106 50 
104 —

100 —

104 -

104 -

107 —
99 — g- 
99

100 —2 
87 251

331 — 
188 — 
320 —

21 — 
26 50

W ied * * *  8 sierpnia.
Obligi długu państwa.

41/*/. Renta pap ierow a....................
4 V ®/o v srebrna • • -

«  '• i S : S™ :
” * 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .............................1 0 -i, podat.
Bukowińskie . • • ■
G alicy jsk ie .......................  ” "
Morawskie 4
15 iższo-austryackie • - »
Wyższo-austryackie • »
Szląskie . . • • • •  ” 4
S ty r y j s k i e ...........................71,
Siedmiogrodzkie . • • 7 '» 4

i w ; .  L , :
K rC h iir  p»i. koi« y g er*kl“J : :
8°/’ K en ta  w ę g ie rsk a  r fo ta
4 r » 4

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 19*J 7^- 
B onen -C red it w ęg ie rsk ie  . 1 JJ

a u s t r y a c k ie  • ou
C red it-A n sta lt dla lian . l P rz .

 ̂ węgierskie • 200 .
Depositen-Bank . ■ • ■ ^
Kscompt Gesell. mi- «ostr - •
Gal. Banku dla Band. i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,
Onionbanfe . • - • • • ' l4fl 4
Verkehrshank ogólny . • •
Wied. Bankverein . • • • * "  4

Akcye kolei.
A lb r e c h t* .............................^00 złT. bOT*
Alfbld-Fiume. . . .  200 „ W

płacą

Od 2 Igo do 31go 
lipca

Od 1 stycznia do 
20go lipca

c. | zlr.

Razem

zlr

217,076 56 43,910 10 260 986 66

4,107 980 30
 L   i

Razem || 4,3/5,056 86|

złr.

i
880,80 i 77 4,994789 07

I _

932,718 88] 5,257,775 73 
1880 
złr.

Od 21go do 3 Igo 
lipca

Od 1 s ty c z n ia  do  
20go  lipca

:.| złr. ! ć
I

221,223 58 60,465 62 281,689 20

4 036,755 08 l,Oo7,113 23, 5,043,86831

Razem |j 4,237,978 66| l,067,578|85j 5,325,557 51 

Wt i e d e ń  8 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskioh 97o, węgierskich 1870, niemieckich 
238 na środę zameldowanych z kontumacyi 374; 
Razem 3457.

Galicyjskie stajenne płacono 54 do 55 56, 57 złr., 
paszowe 49 do 6 3 '/, zlr.; węgierskie 63 do 55, 57, 
osobliwsze 58 złr.; niemieckie 54 do 58 złr. 

Wszystko sprzedano.
Podajemy do wiadomości , że przyszły targ jak 

zwykle odbędzie się w poniedziałek 15go b. m.
J  K rzyszto jow icz, H \ A iniroincz  J ' K. Scheh  

Ca f t  S/ierhóck.

D ziennik Polski podając spis biur dyrekcyi budo­
wy kolei żelaznych wzdłuż linii kolei transwersalnej, 
dodaje do tego słuszną uwagę, do której i my się przy­
łączamy, że przy obsadzaniu ich za mało uwzględnio­
no Polaków, co na pożytek budowy tej kolei wypaść 
nie może już z samej potrzeby porozumiewania się 
z interesantami, którzy przez to mniej skłonnęmi 
do ofiar się okażą. D z. P olski przytacza przytem 
następujący drastyczny przykład, świadczący o nie­
potrzebnej rozrzutności, jak ą  sprowadzanie kance- 
istów ze stron dalekich za sobą pociąga: „W czo­

raj spotkano we Lwowie jednego takiego „kance- 
istę“, pozbawionego ję z y k a , z dekretem  od p. 

L otta na  pobór miesięczny 35 złr. gaży stałej, 17 
złr. kw aterowego dla W iednia, 9 złr. dodatku „na 
kw aterę po za W iedniem 1* (ausserhalb W ien), 50 
cnt. ryczałtu kancelaryjnego i 17 złr. dodatku bu­
downiczego , a  zatem łącznie 78 złr. W szak do 
funkcyj kancelaryjnych1, można było w Galicyi 
znaleść bardzo wielu zdolnych ludzi, a nie szukać 
ich po ulicach W iednia."

N. fr . Presse puszcza w św iat wieść, że bar. 
Kraus po zakończeniu se s ji sejmowej odwołany 
zostanie z nam iestnictwa w Pradze a zastąpiony 
zostanie przez osobę należącą do arystokracji 
czeskiej. Dr Herbst zwołał dwa zebrania wybor­
ców, jedno, jak  wiadomo, na 14 b. m. w Djeczyn 
drugie na 15 b. m. w Bensen.

Z Pragi donoszą, że sejm tam tejszy w połowie 
października zakończy swoje obrady i ograniczy 
się na uchwaleniu budżetu. Dłuższa bowiem seśya 
mogłaby dać sposobność do demonstracyj.

Powrót Cesarza rosyjskiego do Peterhofu nastą 
pił niespodziewanie, tak, że nikt w Petersburgu 
a  mianowicie Duma nie była o dniu przybycia 
zawiadomioną.

T eleg r a m y  w ła sn e  „C zasu".
B e r l i n  9 sierpnia. Germania  donosi, że Ce- 

sarzowie Niemiecki i A ustryacki, królowie Ba­
w arsk i, Saski i W irtemberski ofiarują W. księciu 
ładeńskiem u przy sposobności obchodu srebrnego 

wesela d. 20  września przyjęcie tytułu królew­
skiego. Był to jedyny powód zjazdu monarchów. 
W Schievelbein na Pomorzu* nieprzychylni żydom

Telegramy biura k<>resp.

B r e g e n c y a  9 sierpnia. Wczoraj po południu 
defilowali przed Najj. Panem strzelcy całej dolnej 
części Vorarlbergu w pochodzie na strzelnicę, 
w liczbie przeszło 800 ludzi z 15 bandami m uzj- 
cznemi. Cesarz ukazał się z Namiestnikiem na bal­
konie i z widocznem zajęciem przyglądał się temu 
prawdziwie narodowemu widowisku. Oddziały mu­
zyki były w mundurach, strzelcy po części w stroj­
nych ubiorach swej okolicy. Chorągwie skłaniały 
się przed Cesarzem, a  strzelcy wśród nieustają­
cych okrzyków wznosili kapelusze i strzelby do 
góry. Cesarz udał się z Namiestnikiem do strzel­
nicy na górę Isel; tam radość i okrzyki Strzelców, 
między którymi Cezarz się zjawił i rozm awiał z nimi 
poufale, nie miały końca. O godz. 5ej był obiad u 
dworu, na którym znajdowali się książę Ludw ik 
Bawarski (bratanek Króla), W. Ks. Toskański i wiele 
osób znakomitych. Oświetlenie jeziora Konstancyj- 
skiego i okolicznych wzgórzy wypadło w spaniale. 
Cesarz na pokładzie uroczyście przystrojonego 
parowca „W ittelsbacher" oglądał cudowny widok. 
Gęsto natłoczony lud zebrany u przystani i w y­
dający okrzyki, wielka liczba parowców- i statków  
żaglowych z muzyką i uczestnikami obchodu, setki 
krążących łódek około parowca „M ittelsbacher 
przyozdobionych różnobarwnemi lampionami y ognie 
bengalskie, w których blasku o mieniących się 
barwach opactwo Mehrerau, klasztor Riedenburg, 
dworzec kolei żelaznej, w-ille nad jeziorem , pi zy 
niezliczonych rakietach —  wszystko to razem łą­
czyło się w obraz czarodziejski. Cesarz z zajęciem 
przyglądał się pięknemu widokowi. Za powrotem 
parowca „W ittelsbacher" ponowny okrzyk radosny, 
oświetlenie portu, rakiety, hymn austryacki. Długo 
jeszcze po usunięciu się Cesarza panował w porcie 
i okolicy ruch pełen ożywienia.

B re jf« -n e «  ** 9 sierpnia. Cesarz naznaczył swój 
pobyt w Voralbergu aktem wspaniałomyślności, 
przeznaczając z pryw-atnćj szkatuły 4000 złr. na 
wsparcie zakładów humanitarnych i dobroczyn­
nych. Dodatek nadzwyczajny do dziennika krajo­
wego podaje o tym datku wiadomość. O godz. 9ćj 
rano Cesarz odpłynął umyślnym parowcem do w y­
spy Mainau w- odwiedzinyj_W. ks. Badeńskiego, a 
ztam tąd o 12ćj odpłynie ao Friedrichshafen, na 
obiedzie będzie u króla W irtemberskiego, poczem 
odwiedzi księżnę Helenę Turn-Taxis, księcia ba­
warskiego Ludwika i W. ks. Toskańskiego w Lin- 
dau, a  dopiero pod wieczór tu powróci.

K e r l i n  9 sierpnia. W edług telegramu G erma­
nii z Rzym u, mianowanie prałata K o r u m [ n a  
biskupa trewirskiego już nastąpiło przez breve pa­
pieskie. Konsekracya ma się odbyć prawdopodo­
bnie w sobotę.

l s t c l i l  9 sierpnia. Książę Milan Serbski p rzy ­
był tu z żoną i synem wczoraj wieczór.

P a p y *  9 sierpnia. . Lequeux mianowany jest 
konsulem w Tunisie. Śledztwo w sprawie Loge 
rot wykazało, że dzielnica europejska w- Sfax 
została złupioną przed w-ylądowaniem Arabów, a 
skargi podnoszone przeciw żołnierzom francuskim 
są zmyślone.

L o n d y n  9 sierpnia, izba wyższa uchwaliła 
w trzeciem czytaniu ustawę agraryjną irlandzką.

K . o n i * t a n t y n o p o l  9 sierpnia. Przybyć tu 
ma pewien urzędnik niemiecki dla objęcia zarzą­
du intendentury wojskowej tureckiej.

X T a s l i i n g i t o n  9 sierpnia. Prezydent G a r ­
f i e l d  musiał się poddać wczoraj przed południem 
operacji dla ułatwienia odpływu ropy. O peracja 
wypadła całkiem pomyślnie.

K u r s a  — W i e d e ń  9-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-90. — Renta 
srebrna 78.90. — Renta złota 94-15. ~  Ren­
ta złora węgierska 117-90 — Losy z roku I860 
131-75. —  Akcye Banku Narodowego 835 - .  — 
Akcye kredytowe 366-50 —  Londyn 117-70. 
Srebro 5-53. — Napoleony 9-34 — . — Lombar­
dy 132-50. — Losy 1854 roku 176 75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 330 — — Akcye koiei
Lwowsko-Czerniowieckiej' 187 —. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 172 50. — Anglo-Bank 159 25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-60. — Losy prem 
węgierskie 128-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
154-50. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 228-25. 
6% Listy zast. hipoteczne 103-50. — Marki 57-35. 
łubie 125-13. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
rredyto. Ziem. 103.— . —  Nowa renta papierowa 

96-30 złr. — 4 7 , Renta w ęgierska 91 -35 
Usposobienie g ie łd y : —

78 
78 90 
94 10 

122 50
132 25
133 50 
176 50 
174 — 
30 —

106
100 —  

101 50
104 60
105 50
103 
108
104 75 
99 — 
99 75 
98 50

134 75 
117 95 
98 75

160 10

252 50 
368 40 
360 75 
259 -  
845 —

834 -
150 -
151 -  
.142 80

93 -  
!l 79 50

ip a j ą

78 15
79 05 
.94 30 
123 -  
132 50 
134 — 
177 
175 —

106 50 
101 
102
105 50
106 50

100 —  

100 25 
99 

135 25| 
118 10 
99 25

160 30

253 
368 70 
361 50 
261 
850

836
150 25
151 50 
143 —

94
180

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb iety .........................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . • - 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . ■ 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordwest anstr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eiseńb.-Geseil. . 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . • 
,  Westb. Stuhlw. .

525 złr- 5’/ '
2*0 „ ,
200 „ n
200 „ „

1050 „ „
200 n „
210 ,  „
200 „ „
200 „ „
200 „ »
200 „ „
200 „ „
200 n ”
200 ,, »
200 n «
200 a *
200 a A
200 a -
200 a  *

Listy  zastawne.
6-/ Agr. Zakł. Kr dla Gal. i Buk. 15 lat
!>•/, Boden Gredit allg. złotem5»/ v papier. M  lat
6*/’ Tow. kred" krakowskiego 18 Jat
7% Listy dłużne Włość. '
6% Towarzystwa kredyt, ^  ^  ^

4"/, (lal. Tow. kred. ziemsk..................
5°/, Gal. Tow. kred. ziemsk,. • - 
5», „ nowe 3 1 lat

' • f t  ft  ft
6*/0 .  Bank. Hipot. Iwow .  . • •
6“/. .  „ Włość, a • • , ’
5% Bank austr. weg. (National-) wal. a.
5V, Szlasko anst. Bod.-Kredtt-Anstalt 
B.%7. Weg. ogól. Rod.-Kredit 34 lat
5'/,*/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei-
Albrechta...........................30® z r̂-
Alfftld-Finme . . . .  200 . a

a Em. 1874 . 200 „ »
Donau-bamptsch. 100 i 200 *
Elżbiety ......................100 .  4‘/ , \

Em. 1862 . , 300 a n s

plącą 
142 -  
10 50 

1191 -  
|l84 -  

2333 
194 25 
329 25 
154 75 
186 75 

7 25 
68 50

żądają 
644 -  
21 -  
191 50 
184 75 
2339 

194 75 
329 75 
155 25 
187 50 
227 75 
229 —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Ktobukownki,

166 25-167 
171 50 172 — 
355 50356 
133 25 133 75
248
171 50
172 50 
175 50

116 75
101 50 
103 
106
102 50 
99 
96 30

102 25
102 25
103 60 
103 60 
101 70 
101 50 
100 — 
103 -

95 75 
97 80 
95 25

100 -  

100 —

249 -
172 -
173 
176 -

117 25
101 75
104 50 
106 75
103 —

96 80
102 75 
102 ,75
104

101 90
102 50 
100 50
103 50

96 25 
98 20 
95 75

100 50 
100 50

,47 ,*  
, 4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 a „

a 1 8 7 2 . . .  200 a a
a. Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ »

Eperies. Tam. weg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 4 ’/,*

a a wal- austr. . . . ,
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5jś 
a poż. 14 milion. 1872 . „

poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5* 
Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „

, Em. 1873. 200 a a
Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 n a

II „ 1867 300 a a
III a 1871 300 .  .

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

II a 1867 300
III „ 1868 300 „
IV a 1872 300 „ 

Nordwestb. austr. . . . 200 „
a Lit. B. . 2iki . 
a Em. 1874 200 ,

R u d o l f a ......................... 300 „
Em. 1869 . . . 300
Ero. 1872 . . . 300 a 
Salzkara. gnt. zł. 209 a 

Siedmiogród skiej I . • 200 B 
Staatseisenbahn . . . 500 tr.
Siidbahn (Lombardy). . 599 tr. 3*

• a ■ - 200 złr. 5*
Theissh.-Gesell.................  ,
Węg. gal. Łupków 200 „ „

a a Em- 200 a
,  Nordost . . . .  300 a ’ 

a złotem . . 200 „ *
Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 "
Losy.

5* Donau Regnl. . . . . joo
Premiowe Wiedeńskie . . „ too

a Węgierskie . . " 100
3* „ Tureckie . . .  ń. 400 
Kredytowe ........................... *fr. 100

1 płacą jźądają 
[103 — 103 50 

— 102 50 
[103 50|

3*

|102 80

106 —
101 75
107 50 
105 25 

11104 20
102 25 
102 10
99 80

93 
97 25
97 

101 30
98 50 
96 75

103 25 
103 — 
120 —  

100 —

99 90 
99 90

115 70
94 40 

178 50 
1 3 3 H  
115 75 
101 75
94 70 
92 60
94 80 

112 25
96 50
95 -

103 20

102 25 
108 50 
106 
104 601 
102 50

100

97 50 
97 50

101 50 
99 50 
97 25

103 75 
103 25

100 40 
100 40 
100 40 
116 25
94 70

133 50 
116 -
102
95 10 
93 — 
95 10

112 75

116 75
135 75

117 -
136 —

128 75129 — 
27 — 27 25 

183 25 183 75

złr.C l a r y .........................
4% Donau-Dampfsch.
Inszpruku. .  .  .  .  v .. „
Keglewicha . . . . . . ,
K rakow skie.........................n
Ofner (miasta Budy). . . „
P a l f y ................................... a
R u d o l f a .............................. a
S a lm a ...................................B
Salzburgskie. .
St. G e n o i s .........................n
Stan isław ow skie....................
4 '/, '/o Tryeeteńskie . . .
4*/ 4
IVald S te in a ......................... 4
Windischgratza. . . ’ *

W aluty.
Dukaty ważne  .........................
20 frankówki . . . . . . .
Iiuperyały rosyjskie
Junty szterl. angielskie
Liry tureckie złote . . . . . .
Mai ki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . ■ •

42
105
20
10 '/.
20
40
42
10'/,
42
20
42
20

105
50
21
21

l / w ś w  6 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złT.. • 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5V* ” * -'Wiernie
«•/* " * Bankn hip. gal .
6V * ’ a „wlośc. galic.
5•/* Obligi indemn. gak 10% podat, 
6%” .  pożyczki krajowej . .

Opłacą"
40 50 

U l  25
23 50 
16 50 
20 25
41 50 
41 50 
19 50 
51 25 
22 -  
47 25 
25 35

128 26 
65 50 
30 50 
11 75

5 52 
9 32 
9 56 

11 70 
10 61 
57 35 

125 —

310 — 
101 85 
96 15 

101 85 
103 25 
103 50 
101 30 
103 —

W a m a w a  6 Sierp
4*/, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
5% .  .  nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne....................

kupon

l-rulr s op,

_£ądaj» 
4f I T  

111 75
24 50

20 50

42 — 
20 — 
61 75 
23 — 
47 75
25 75 

129 —

31 50 
42 -

5 54 
9 33 
9 58 

11 74 
10 63 
57 40 

125 25

314 85 
102 85 
97 15 

102 85
104 25
105 50 
102 30 
104 25

rub.|kop.

048 — 
99 30 

061 
86 25 
70



CZAS z  Środy 10 Sierpnia 1881.

(2153)• j L

T .
Za duszę ś. p.

Konstantego Massalskiego
odbędzie się

N a b ożeń stw o  ża ło b n e
w kościele 00 . Reformatów? 

we czwartek 11 sierpnia b. r.
o godz. 10 zrana

na które pozostałe dzieci Krewnych i P rzy­
jaciół zapraszają.

O głoszen ie.
Zaszczycona kilkoletniem zaufaniem Szanow. 

Rodziców, zawiadamiam osoby interesowane, iż 
1 Y  roku przyjmuję 'pod swoją opiekę p a -  

uczęszczające do instytutów  publicznych 
i że te prócz nadzoru domowego znajdą u mnie 
wszelką pomoc w przedmiotach szkolnych, lekcye 
muzyki i konwersacyą z rodow itą Francuzką.

S tan isław a Orzechowska,
nauczycielka przy szkole 80 kl. żeńskiej 

(2156-1-4) w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 340

Gimnazyalista ukończony
poszukuje posady n a u c z y c i e l a  d o m o w e g o  
n a  w s i. — A dres: A .  X .  W .  poste restante 

  (2150-1-3)H r a k ń w .

Posada lekarza medycyny
kawalera, jest do obsadzenia w miasteczku 
W a s z k o w c  a c h  nad C z e r e m o s z e m  

na B u k o w i n i e .
Bliższe objaśnienia udziela za załącze­

niem marki pocztowej p. M. Gruszecki, 
aptek..rz w miejscu. (2155 1-3)

Poszukuje się
majątku ziemskiego
w  G a l i c y  i z a c h o d n i e j ,  za  cenę  
6 5 — 7 5 ,0 0 0  złr. W arunkam i nabycia  
są  dobra g leb a  pszeniczna, znaczniej­
s z y  obszar lasu  i położen ie w  pobli­
żu m iasta i stacy i kolejow ej. O ferty  
przyjm uje a d w o k a t Dr. A r­
tu r L eo w  K rakow ie. (2 0 9 2 -1 -3 )

Poszukuję konia
Adres: J . B y  s ze w sk i, p . M ic h a ło w i­
c e -K o sz y c e  w  B e jsca c h . (2157 1-3)

Ważne dla pp. fabrykantów 
wody sodowej.

J. 1 .  A m eisen  w  K ra k o w ie  
poleca wyborny m a g n e z y t  zawierający 
4 7 #  kwasu węglowego i kwas siarkowy 
6 6 ° B po najtańszych cenach. Obstalunki 
bywają zaraz wykonane. (2154-1-10)

Stare wino czerw one własnego 
chowu z winnic Oporto.

Za przekazem pocztowym złr. 16 wy­
syła się na próbę skrzynki po 30 całych 
butelek, franco do stacyi kolei żelazmj 
w Póstyśn. — Przy dalszych zamówieniach 
przyjmuje się nieuszkodzone skrzynki po 
30 c t , butelki po 8  ct., franco do stacyi 
Postyćn (2117-1-6)

Graft. Degenfeld-Schonburg’sches 
Kelleramt zu Szokolócz, Post Pdstyen 

(Ungarn).

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f ła s z k a  p o  3 6  c t .)  

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

.Toh. G e o r g e  K o t h e ,
emerytów, dostawca nadworny, M ó d łin g  

bei W ien , Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptek.: 
A. Siedlecki, E. Radler, K. Wiszniewski; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi­
lówce: M. Quirini; w Tarnowie: W . T. A. 
Wielogłowski; w Oświęcimiu J. Lówenberg.

• _________(2152-1-20)_______________

Winogrona
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe­
że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 
cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych •  k ilow ych koszykach po 3  
z łr . rozsyła pocztą o p ła tn ie  za zaliczką lub 
odebraniem należytości. (2072-2 12)

 R. Maiti w Tryeście.

O liw a  s t o ło w a
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa b laszank a  A ki lo 
n icejsk o  najlep*®* ■ ■ *łr. 5 cnt. 20
M onte Kant A n g elo  . . ,  4 ,  go
P u g lie sk a  n ajlep s*»  • « 5 ,  40

K A W A
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą A3/, k ilo  n etto  
p er ło w a  M an illa  . . . złr. 7 cnt. 50
z ło ta  l a w a ........................„ 7 „ 03
M e n a d o .................................„ 6  „ 74
Santos  ........................„ 6 „ 36
R n h l n ............................... 4  „ 28

R Y Z
w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

jak wyżej (1792-16-24)
bonoóski, g la c ć ......................złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  ,  1  ,  ffl
indyjski dobry . 7 . . . „ 1 „ 40
Zamówienia uskutecznia poetą o c lo n e  i o- 

p ła c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun­
ktualniej W. Malt! w T ry e ic le .

z fabryk fran 
cuskich, sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmyTAPETY

* K Ł t I »  I  t l l H V t X V V
1 sprzedajemy takowe w cenie (1773-19-20)

od cent. 1 3  i wyżej.
Na p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

Nauczyciel egzaminowany,
•em iuarzysta, z kilkoletuią praktyką 
przy szkołach publicznych, z cnlubnemi 
świadectwami, życzy sobie objąć posadę 
nauczyciela domowego. — Ła­
skawe ofe;ty pod adresem: Nauczyciel 
poste restante Kraków,  (2071-3-3)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. M ik u ck lc^ o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1844-204-)

HSąkę kościaną
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 '/a do 4°/0 azotu i 21 do 23°/,, kwasu 
osforowego, odznaczoną na wystawie 

Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
uznania, — nabyć można po  
ce n ie  zn iżonej albo u pod­
pisanych, lub w Asrencyi d la  
R o ln ik ó w  S. JUtkuckiego  

w  K r a k o w ie .
O w cz esn e  zam ów ien ia  

uprasza sic . (1851-8-28)
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353 4.

MIESZKANIE
w R yn k u  g łó w n y m  Ł. 15  
I. p ię tro , śn ia d a ją c e  s ię  
z 10‘ ub ik acyj, jesY k a ż ­
d eg o  czasu  do w yn ajęc ia .
Bliższa wiadomość u stróża domu 
lub u właściciela ulica K r u p n i c z a  
Nr. 146 lit. B. (2069-3-10)

o<:

Bólem głowy rozpoczynają się po 
większej części wszyst­

kie choroby. Przerwaniem w pierwszej chwili 
tego na pozór mało znaczącego cierpienia, 
można się uchronić od dalszych następstw. 
Każda rodzina dbająca o dobro swoje, po­
winna być opatrzoną w środek, któiy na razie 
użyty zapobiedz może złemu działając szyb­
ko i skutecznie. BRASftlCOM w>riale 
ziony przez aptekarza W ® . R I I S S Y A -  
N A  jest środkiem, który zastosowany w 
nieznośnych bólach g ło w y , za­
wrotach, cierpieniach inigre- 
nlcznych, uderzeniach Krwi o- 
kazał się najskuteczniejszym. Dostatecznem 
jest za ponucą waty, natrzeć płynem Bras- 
siconu szyję, skronie za uszami i czoło, 
aby najdalej w parę minut oswobodzić się 
od nieznośnych ł dolegliwych cierpień.

Laboratorium W ł. Russyana w W a r ­
s z a w i e  u!. Bracka Nr. 2. (2000-2-)

Skład Brassiconu w Kr a k o wi e  w aptece 
„pod Tygrysem1* F. Gralewskiego, E. Stock- 
mara „pod Słoniem", A. Tmuczyńskiego 
„pod złotą koroną**, Rynek główny.

CENA FLAKONU 1 ZŁR.

I L I R O  A N T f i P H Ć U Q U l '  
c iy tu  albo i  wody apydia

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, W Y SY PK Ę, ZROSTY 
WYRZUTY CZERW ONE 

A #  O P IE R Z C . H Ł O Ś t*
P R Y S Z C Z E  „*»

'[•to

PR Y S Z C Z E,

1083 9 )

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Mąka kościana
z fabryki parowej 

dawniej J a k ó b a  F e lt la
t e r a z  L e o n a  H e s t ia

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, żo w labryce mojej od 
26 lat istniejącej dosiać można po cenach 
najumiarkowaószych m a k i  koścla-  
npJ w wyborowych gatunkach. Mąki 
tej, odpowiadającej wszelkim wymaganiom 
chemicznych rozbiorów, wyrabiam dwa ga­
tunki: I. preparowana kwasem siarczanym 
II. niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
la  bryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim. Listy odbieram pod adresem: 
L e o n  I4 .e s  1 1  w T a r n o w i e .  Ceny w
porównaniu do poprz duicn lat zniżone __
o j j jg ie s z n e jc a m t^ ^

J .  I I I V 4 T O W I 4 ' /  0
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 j*;

wyrabia: I ■
\ T v f l l n  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp.

A l i d  z różnemi zapachami tak  do i warzy, jak  do rąk o I 10 cent, do 1 złr. m
N l ' 0 ( l k I  do wywabiania plam, mianowicie: . N r

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c. 0  
Benzolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 20 i 30 c.

Etilina, wywabia plamy z farh od podłogi, flakon 25 c.

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, na kaiakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 o.

Proszek perski na pchły itp. 5. 10, 30 c. ( 862-14-)

Alichenin na wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

Album meblowe
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1940-15-)

J. GL Ł. F ran k i, stolarzy i tapicerów_
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

Tamże bardzo.obfity wybórfltrwałych, tanich, gustownych mebli.

s a i n t - r a p h a e l e

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym' wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

S przeda je  s ię ir  Krakntcie. tr aptekach P P .  T rauczym kiego i R e d y k a ;  
w  cukierni P . H einricha , e/c.

Exp«rtacju : Cie Prop'* duVin de St-Raphael, a Valence (Drómc), France
(1957-2-) ^

K o d a 1 Pndry do
Dra PIERRE

Zębów
Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  PAf t YZU,  

8 , n a  P la cu  O pery w P aryżu .
Dostać możca we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

M ED A L Z A S Ł U G I przyznany D ok torow i P I E R R E  ua 
wystawie wiedeńskiej , najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (1917 16-)

PAPIER R l
— ---------------------

R IG O L L O n
‘Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PIIZKZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AM RU LA N SY. S Z P I T A L E  W O J S K O W E ,  PRZEZ MARY­

N A R K Ę FRANCUZKĄ 1 KRÓL EWS K Ą  A. MI l ELSKĄ I t. (1.

Jedyny którego w prow adzen ie  do C esarstw a R ossy |- 
skiego zostało  upow ażnione przez Kom itet L ekarsk i 

w  I’e te isb u rę u

03
Ń Ph ilauc.j/.t.. .o/*-

Nie należy uważać 
7. a P  R  A W  D Z 1 W  Y
PAPIER RIG0LL0T
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak
obok.

La  r y z

D

&

S p rz e d a je  
i.- w e  w s z y s t -  

•li a p te k a c h .

SKŁAD GŁÓWNY 
2 4 ,  A v e n u e  V i c t o r i a

PRZECIW WYŁYSIENIU,
s iw iź n ic  w ło só w  i tw orzen iu  łu p ieżu
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

o le j e k  ta n in o w y
Dr. Morasa.

Szanowny Panie A ptekarzu! . . .  (128-37-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego 'ś rodka  jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
je s t już widocznym.

W iedeń, 5 stycznia 1880 r. W ilh e lm  W agn er.
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, źe olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, k tóre już* trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak  piękne włosy 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. Maria Z arem bina.

Wielmożny Panie!
’ trzydziestym roku swego życia, 
dziś młodym starcem. Środek ten

  „ „ -  ą wszyscy moi znajom i Proszę
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, 3 stycznia 1881 r. J a ro sła w  M rtikol, zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w ow ie u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebrn. orłem1* przy ul. K rakow skiej; w C zerniow cach u J . Golichowskiego apt.

Zawiadamiam uprzejmie R o -  
d ziców  i O piekunów ,

źe jak lat poprzednich także
na rok 1881/82 przyjm u­

ję  UCZIliÓW  do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład. 

(2068-6-35) Wojczyńskiego.Krajowa wyższa szkoła
r o ln ic z a

W DUBLANACH.
Wykłady roku szkolnego 1881/2 

rozpoczynają się z dniem 8 wrze­
śnia r. b. — Zgłoszenia o przyjęcie 
wniesione być mają najdalej do dnia 
Igo września 1881 r. do podpisanej 
Dyrekcyi, która bliższych objaśnień 
każdego czasu udziela. (2085-2-3)

D u b 1 a n y , p. L w ó w .
D yrek cya

krajowych szkół rolniczych.

W i l h e l m  F e n *
poleca

TAPETY
k ra jo w e  j  zag ran iczne  Świeże, w ici- 
kim w yborze  i w na jnow szym  guście, 
po cenie od 20  cnt za rulon wzwyż. 
S Z l a k i  w arab esk i  oraz w kw iaty , 
s z l i i k a h  r y e ,  l i s t w y  złocone, 
p raw d z iw e  a m e ry k a ń sk ie  e i  l ł l f y  
na meble i s t o z y  do okien p łócien­

ne i d rylow e.
Podejmuje się t a p e t o w a n i a  

m i r s / k a i i  (1615-37-)

W ekspedyeyi nakładów 
E .  W iu ia rza  w e  L w o w ie

można, nabjć za recę 2 złr. 50 ct. 
awutotnow.v podręcznik:

Zbiór ustaw administracyjnych 
z lat 1876, 1877 i 1878,

Rejestr chronologiczny przepisów 
administracyjnych, sądowych, adwu- i

kackich i notaryalnych. j
ułożony przez 2061-3-4') j

M ieczysław a A l e k s a n d r o w i c z a ,  j 
c. k. komisarza powiatowego.

W krótkim czasie została wielka ilość I 
egzemplarzy tego podręcznika rozprzedaną, r 
co świadczy n jlepiej o jego użyteczności- I_ s

MITRO
Towarzystwa rolniczego

przeniesione zostało do domu paną 
Szanze>a przvulicy K a r m e l i c kjiej 
pod Nr. 151._________  (2020-3-3)

CHŁOPIEC
14— 15 letni, z ukończoną 2 realną 
lub gimnazyalną klasą, znajdzie jako- 
praktykant pomieszczenie w handlu 
P .  N ie d z ie lsk ie g o  w B o ­
chni. (2083-3-3)

H A  W A  po li u r t o n n y e h
5 kilo Guatemala

Cuba zielon. . 
dobr. Ceylon . 
wybór. Ceylon 
najlep. Menado 
Ceylon perłowej

tylko złr. 4 cnt. 50 
.  5

5
6 
6
6

50

25
60

Te tak ulubiono nader tanie gatunki rozsyłamy 
za poręczeniem najlepszego smaku op atm e^za 
zaliczką. (2112-2-5) j

Ludwik Harling & Co., w Hamburgu.
Starszego lekarza sztabowege Dr. MiiMera

M i r a c i i l o - I n j e c t i o n
leczy bezpiecznie w trzech do pięciu dniach wszel­
ki wyciek kanału moczowego, nawet w bardzo 

zastarzałych wypadkach.
Skład utrzymuje Karol Kreikenbaum w B rn n -  

szwiku.
Wyrób ten zjednał sobie w bardzo krótkim 

czasie s ł a w ę  w  c a ł y m  a n i e r l e  i zastoso­
wanym bywa i polecanym przez najsłynniej­
szych lekarzy. (1953-2-9)

ASTHME D uszność, i n p j v r j v v v M V M g  W azel-
ch ry p k a . I O l S  J5 * w* 1  Ś N I  JSyj kie cier- 

ka ta ry .za - I *  o..TH AJu Ł a  pienia
daw n io ne  i wszelkie  cierpienia  kana-, ne rw ow e  każdej ch w ili ustępują po 
łówfoddechow ych  u s tępu ją  po użyciu  użyciu p igu łek  an tlnew rafg ijnych  
RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER

W  P ary żu , S k ład  g łów ny w Aptece pana L e v u s s e u r .  n ie  de la  M onnsie , U .
D o s ta ć  m o ż n a  w e w s/.y s tk io h  g łó w n y c h  a p t e k a c h .  ______________

W OSŁABIENIACH M p I C R
pothodzą^yt-h ze zbytków i nadużyć młodości, lekarzu 

zalecają
H H O P L E  O D R A D Z A J Ą C E

D ra Sam uela Thompson.
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana /  ' . 

Q K L IH  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- / '  X-' 
rohicnic.

W P a r y ż u ,  ruo t?t. Lwżare U , — w K r a k o w i e  w rptekach pp. Tran- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w C z e r  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (1911-39 )

O s t r z e ż e n i e !  Celem ochronienia się przed licznemi fał 
szowaniami względnie naśladowaniaini moich wyrobów należy 
dobrze uważać, źe w s z e l k i e  oryginalne częściowo opakowania 
istniejącej blisko 40 lat fabryki proszku perskiego p. f-

• I .  X a c h e r l
zaopatrzone są w jego  firmę, względnie obok będący znak

ochronny. (1610-4-4)SCH07Z.-

Cudowne są  siły przyrody, jeżeli 
^  stosowni'e uźytemi.

_  T ak .też  i ja  mogę powiedzieć i z radością dziękni? 
p *n" n' nleJ8®em serdecznie, gdyż Itngu dzięki » a  lo* 
pomogła mi I anska 4%’i n k e l m a y e r n  e i r n r y a  i po- 

v * in«ii»» w. korzenia łopianu przeciw wypadaniu wło­
sów i na porost nowych włosów, życzę wiec ażeby ludzie 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kaufman w Dukli.

M tM k. xi /  /  , ®YĆ ł  lat łysym i be* porostu brody, tO
fiRM ab '■ /  /  doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawif

do rozpaczy. Po użyciii Pańskiej rzeczywiście cudowne!
1 leczniczejl W l n b e l m a y e r a  e s e n c y l  I p o m a d y  

i * k o r z e n i a  ł o p i a n u  uzyskałem w przeciągu tylb"
2 miesięcy bujny porost włosów, także brody. ' Zawdzie 
czam to' Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję ustni® 
po przyjeździe do W iednia.

J . Kandler, robotnik maszyn w Peszcie.

^  Po użyciu kilku flaszeczek Pańskiej Winkelmayer* 
&)•'! / esencyl * korzenia łopianu mogłem zrzucić pen1-

kę, która ju ż  rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy poroś* 
niż dawniej. O tym skiitku może się każdy na mnie prze*

li M ki  konać. J . W endt, właściciel gospodarstwa w Neusiedl
V W  ■. T- Laa n. Tają w Niż. Anstr.

tPP ' Spr owadzi ł em sobie 2 flaszcczki Pańskiej prawdziwe) 
'itśtJMmlmri i j m  W inkelraayera esencyl * korzenia łopianu a P®

J U m iW w Ę n t.t w P C - l P -  j« j użyc,.n urosła mi w przeciągu kilku dni gęsta i pif
v ■ kna broda, jakkolw iek mam zaledwie 20 lat. Wyrażają®

“P ®  W m w  i ' - - c U Ł i p i A  '  moje podziękowanie, zostaję 
I S R ' * ;  • ' ! Wawr zyni ec  Maguser, mł. w Krapp (w Krainie)

"• - r-  Najserdeczniejsze dzięki za Pańską W inkelmaye1"
e ,ePc7? 1 korzenia łopianu, po której ożyciu * 

, . . . ’ przeciągu 18 dni mam wspaniałą bujną brodę. Mogę ka^'
demu polecić najlepiej Pańskie cudowno wyroby. Józef Berger, R ittcr v. Elg. w Wiedniu- 

Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można przejrzeć u mni® 
w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalanie W inkelmayera esencyl i pomarty * 
korzenia łopianu zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama się chwali.

_ m 1 flaszoczka W inkelmayera esencyi z korzenia ł o p i a n u ..........................  90 ceo®-ueny . j °̂ik , » pomady „ „   ; so „
ł  1 flaszeczka „ olejku „ „  4 0 ,

Pocztą (za nadesłaniem kwoty lub zaliczką) 10 c. wiecej za opakowanie. (1753-6-12) 
CENTRALNY SKŁAD ROZSYŁKO WY:

.1. W i n f c e l m a y e r  w Wiedniu VI., Gumpendorferstrasse 159.
Składy w KRAKOWIE u E. Stockmara apt., we LW OW IE u P. Mikolascha apt. także prairie 
we wszystkich aptekach i handlach perfum.

Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom należy żądać zawsze Wlnkelmny^r,ł 
prawdziwych wyrobów z korzenia łopianu i uważać, aby na każdej flaszeczce 
dowala się firma J. Winkelinayer, Wion VT-, Gumpendorforatraase Nr. 159.____________

Odpowiedzialny rządca D rukarn i^Jcke/ Łdkociński,


